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PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ: 
Bióro Administracyi „Czasu“ w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie, 
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stycznia. 


Zbliża się ważna chwila, mająca rozstrzy- 
gnąć nie tylko o losie dzisiejszego gabinetu 
wiedeńskiego, lecz i o stosunku krajów ko- 
ronnych do ogółu monarchii, to jest o kon- 
stytucyi z d. 26 lutego 1861. Na pozór ca- 
ła zmiana ma się na tem tylko ograniczyć, 
że przeznaczony na rządeę Węgier jeden 
z książąt domu cesarskiego ma przygoto- 
wać zbliżenie się między Węgrami a cen- 
tralnym rządem państwa. Nie jest bynaj- 
mniej zapowiedzianem, czy to zbliżenie się 
„nastąpi pod tą lub ową formą, jakie będą 
obustronne jego warunki, o ile za podsta- 
wę nowego stosunku służyć powinna kon- 
stytucya z lutego lub dyplom październiko- 
wy albo wreszcie stan rzeczy przed r. 1848, 
-ani my też wchodzić w to pragniemy co 
z tego trojga nastąpi; dla nas dość na tem, 
i to jedno ma w oczach naszych ważność, 
„że uznano konieczność znalezienia środków 
wiodących do pogodzenia celów państwa 


z potrzebami i interesami prowincyj; że bł powaków obstawania za konsty wik, roku 
nieczność tę uznał ten sam minister, który | 1848. Sojusz Węgrów z p. Schmerlingiem 


uważanym był za reprezentanta centraliza- 
cyjnej formy rządu owianej duchem wolno- 
ści konstytucyjnej. 

Nie wiemy, czy i jakie instrukcye otrzy- 
mać ma przyszły rządca Węgier, ani też 
jaki zakres władzy przyznanym mu zosta: 
nie, bo nie o to rzecz idzie głównie. Zna- 
czenie tej nominacyi nieogłosz:nej wpra: 
wdzie jeszcze urzędownie, lecz tak dalece 
pewnej, że pisze nawet o niej organ rządu 
węgierskiego, spoczywa właśnie w tem u- 
znaniu, Że kraje koronne z właściwościami 
8wojemi i odrębnościami, swojemi prawami 
przyrodzonemi i historycznemi nie są ma- 
teryałem statystycznym, budżetową pozycyą, 
administracyjnym obrębem, ale żywym i 
żywotnyia czynnikiem w państwie. W miare 
rozwiniętego życia i silnej żywotności, czyn- 
nik ten pvtężniej wpływa na państwo, i 
rząd chcąc liczyć na niego, z nim liczyć się 
musi. Węgry mają warunki siły nietylko 
w swojej rozległości i liczbie mieszkańców, 


nietylko w swojej ekonomicznej wartości, | MOŻE. 


ale oraz,i to w znacznym stopniu, w wyro- 
bionym od wieków- samorządzie, tak iż mi- 
mo rozpadania się na narodowości i podzia- 
łu na prowincye, nie strawiła ich centrali- 
zacya lat kilkunastu mająca wszystkie środ- 
ki na zawołanie. 

Gdyby kraje niewęgierskie monarchii two- 
rzyły jedność organiczną, stosunek ich do 
„ Węgier opieraćby się musiał na dualizmie 
rządowym, pomimo nawet znalezienia, dróg, 
na którychby interesa obu połów monarchii 
schodziły się z sobą. Zawsze jeszcze znala- 
złoby się dość nierówności sterczących, któ- 
reby ten pochód tamowały, pókiby walka 
nie zapewniła jednej stronie przewagi. Któ. 
rażby tu połowa państwa przeważyła, czy 
różnorodna lub jednolita? W składzie mo- 
narchii austryackiej mogłoby przyjść do te- 
go, że Węgry mające w sobie więcej spój- 
ności, niż reszta związanych z sobą w ca- 
łość prowincyj, przeciągnęłyby szalę pań- 
stwa na swoją stronę. Dualizm przedstawia 
się zawsze. Uniknąć go można jedynie przez 
pluralizm, to jest przez usamowolnienie in- 
teresów reszty krajów monarchii. W zbio- 
rowości nionarchii Węgry będą zawsze tyl- 


Część literacko-Artystyczna, 


EZEC 
O POMNIKU W NOWOGRODZIE. 


—— 


W jedoyu: z poprzednich listów moich, idąc za 
oda Na petersburskiego „w Timesa, 
wspomniał m był wam o Pomoiku, ja Ea bie- 
żącego roku być wzniesiony w Nowogrodzie niby 
na pamiątkę tysiącznćj rocznicy zalozenia i byta 
państwa rowyjskiego. Osobliwy ten pomysi pomni- 
ka, niemaićj osobliwy jak potworny — pisze teo 
sam korespondent we wtórym swoim liście — Zaj- 
mował przez estery lub pięć lat ostatnich głowy 
nrzędow ych historyografów rosyjskich z jednćj stro 
ny w cslu usprawiedliwienia wystawienia takowój 
pamiątki, a historyków narodu polskiego z przeci 
wnćj strony, wytykaniem im, ile oni w tém roszcze 
niu Rosyi do starożytności popełniają  fałszów 
i kłamstwa przeciw historyi. Pomimo to wszystko 
zamierzony ów pomnik, jak o nim Anglik donosi, 
ma stanąć w Nowogrodzie; a nie będzie on pro- 
stą i czczą tylko kolumną, lecz ma służyć na za- 
wsze, jako objaśniający i pouczający bistoryczny 
monur.snt, na okazanie Światu, z jakich począ- 
tków powstała Rosya, czóm ona jest teraz i czóm 
nadal być zamierza. Ma ona jnż wytknięty dla sie- 


Numer pojedynczy kosztuje 10 centów. 


| wywieziony został do Bobrujska ksiądz Białobrze- 


inne; postawione jednak naprzeci'v połowie 
monarchii jako jej druga połowa samoistna, 
staną się raczej jej współzawodnikiem niż 
podporą państwa, 

Zapewnienia też organów węgierskich, 
które z systemem dzisiejszym w reszcie mo- 
narchii gotowe są pogodzić się, byle uzyskać 
dla siebie odrębne stanowisko, które oświad- 
czają się za przymierzem Węgier z konsty- 
tucyjnem ministerstwem Schmerlinga, które 


ko krajem koronnym, chociaż większym niż |dy szacunku publicznego. Chociaż prowadzeni 
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w kajdanach, droga ich jest podobna do tryamfal- 
nego pochodu. Nie tylko w Polsce, ale i w Rosyi 
budzą szacunek i sprawiają im owacye. 

Wezoraj o godzinie piątój, wyprowadzono znów 
dziesięciu skazanych na wygnanie do wojska. Wy. 
prowadzono jak zawsze w największćj tajemnicy, 
z nikim nawet z rodziną niepozwalając im poże- 
gaać się. Nazwiska ich są: Kowalewski stadeat 
36j klasy oskarżony o śpiewanie i niesienie chorą- 
gwi; Grzybowski wyrobnik ze Zwolenia, oskarżo- 
uy o wyrzeczenie słów w karczmie „że czas Mo- 
skali z Polski wypędzić“; Habieki, syn obywatela 


chcą znaleść między konstytucya lutego a|? Krakowskiego, zaledwie 17 lat mający, oskarżo- 


konstytucyą węgierską pewne punkta wza- 
jeranego zbliżenia się na terytoryum neu- 
tralnem, są zupełnie szczere, a więcej ko- 
rzystne dla celów Węgier, niż umowy kalks- 
burskie oparte na stanie rzeczy z r. 1847. 


Sojusz Węgrów z p. Schmerlingiem uratuje | 


dla pierwszych kontynualność praw, a prze- 
to w zasadzie uratuje ważność praw z r. 1848, 
w liczbie których unia z Siedmiogrodem ta- 
kiej jest wagi, iż w niej a nie w innych u- 
chwałach ówczesnego sejmu szukać trzeba 


byłby odmienną tylko i złagodzoną formą 
przyjęcia adresu Deaka. Nie mówimy je- 
szcze, że do tego sojuszu przyjść koniecznie 
musi, chociaż sobie tak wróżą i pragną 
w kancelaryi nadwornej węgierskiej, Wszak- 
żeż nominacya Arcyks. Rajnera ma dopie- 
ro posłużyć mu do rozpatrzenia się, a no- 
minacya ta jeszcze nawet nie ogłośzona. 
Jeżeli jednak, jak to utrzymują powsze- 
chnie, nietylko że nominacya ta ma nastą- 
pić, ale nadto przeznaczeniem jej ma być 
przygotowanie zgody Węgrów z obecną kon- 
stytucyą austryacką, to zgoda ta nie na 
podstawie tej konstytucyi przyjść może do 
skutku, bo w niej Węgry nieznalazłyby dla 
siebie zaspokojenia, ani też przyjść może 
do skutku na jednostronnej podstawie wę- 
gierskiej konstytucyi, jak o tem marzą 
w Węgrzech, lecz wypadnie znaleść oboję- 
tne do tego pole, najmniej przedstawia- 
jące wspólności między Węgrami a resztą 
monarchii. Dualizm tylko nastręczyć je 


KORESPONDENCYA CZASU. 
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aki, zdziwiony i oburzony kłamstwami, jakich się 
względem niego dopuszczono w ogłoszonym w gaze- 
tach dokameacie rosyjskim, zwanym konfirmacyą 
wyroku, oburzony fałszem jakoby się do drogi ła- 
ski odwoływał; o czóm wszystkićm dowiedział się 
dopiero od pewnych osób gdy go wywożono, gdyż 
owego dokumentu rosyjskiego nie odczytano ma 
tylko oświadczono, że wyrok śmierci zmienił Ce- 
sarz na jedaoroczie więzienie w twierdzy. Wywo- 
żony ksiądz Administrator jechał z swym stary” 
słażącym, z konwojującym go kapitanem żaudar- 
meryi Kobierskim z dwoma żołnierzami. Wieziono 
go końmi pocztowemi szosą siedlecką dość szybko, 
spotkani jednak po drodze pozoawali go i składali 
mu cześć i uszanowanie. 

Wszyscy więźniowie i wszyscy deportowani, jako 
ofiary niesprawiedliwości i nienawiści wrogów, ba- 
dzą w narodzie głębokie współczucie. O los ich 
cały kraj dopytuje się i z miłością zaradza ich po- 
trzebom. Wszędzie, gdzie tylko spotkają pędzo- 
nych lub wiezionych więźniów, składają im dowo- 


bie program i od czterech ostataich wieków nieod 
stępnie się go trzymała, i nieomieszkuje z niego 
chełpić się w danych okolicznościach przed swym 
narodem, ani nawet tai się z nim przed obliczóm 
całój Europy, o ile to jawnie czynić może bez wy- 
powiedzenia wojny Aastryi, ku kiórój najgo 
rętszą pała nieprzyjaźnią. Pobudką jéj do tego 
jest powzięta chęć odbudowania państwa federa 
cyjnego dynastyi książąt Waregskich, jakie było 


za Ruryka i pod jego następcami, a które w sku | Polsce, 


tek rozbioru Polski dostało się już w większćj czę: 
ści Rosyi, z wyjątkiem jedućj Galicyi, 
Księstwa Halickiego. 

Pisarz listu zestawia następnie źródła historyczne 
z obu stron przywodzone, odróżniając dość trafaie 
to co moskiewskie, od tego co jest ruskie, czyli 
ruteńskie; nie mam więc w tym względzie nic do 
dodania; przedmiot ten ubszernie w Czasie jaż był 
wyjaśniony. Co zaś do Rurykowiczów, na których 
Moskwa pod przybranóm mianem Rosyi (nie Ruś) 
swe preteusye do krain ruskich zasadza; potomko- 
wie ich szczepu jako nienawistni W. kniaziom mo- 
akiewskim, tak pod ich panowaniem, jak wiemy 
z historyi, byli prześladowani i wszędzie wytępia- 
ni, że ledwie kilka ich rodzia da się teraz doli- 
czyć w tak zwanćj Wielkićj RoByj, i gdy przeci 
wnie c! Rurykowicze, co w czasie najazdu mongol- 
skiego zamieszkiwali dziedziny panowaniem Polski 
lab Litwy objęte, w całości przeżyli zatratę swego 
rodu na północy, 1 za połączeniem się Litwy z Pol: 
ską przyjęli obywatelstwo polskie, 
swych odmiennych przywilejów, prócz tych, jakie 
słażyły szlachcie polskićj, jak nasz rodak p. Du- 


a zrzekając się | Sżawskiego, Pochłonęła ona Białą, 


oy oto, że podwieział: „każdy pan na swoich śmie- 
ciach*; Stypułkowski porwany na'ulicy za nazwa- 
nie milicyanta bestyą; Kołakowski syna mecena- 
83, jakoby za zdarcie plakatu Gersztenewajga; Pie- 
trzykowski akademik oskarżony o bytuość w ko- 
ściele; Gładysz rzemieśloik za nucenie pod nosem 
przed bramą domu melodyi pieśni: Boże coś Pol 
skę; Sadzyński cieśla za śpiewy. Takie to są prze- 
stępstwa tych nieszczęśliwych ladzi, takie to winy, 
a raczćj pozory, za które wystawieni są na pa- 
stwiemie się sędziów i żołdactwa. Nie dziwnego, że 
przy takiem postępowaniu śledczych komisyj i są. 
dów wojennych, wiadomość o każdóm nowóm u 
więzieniu i wygnaniu, podaosi oburzenie i wyko- 
puje coraz większą przepaść pomiędzy rządem ro 
syjskim a narodem. 

Księdza Aleksandra Sazina z Wołynia wywieźli 
do Tomska, a ks. Majewskiego z Grodna do To 
bolska. Książ; Draeki-Sokoliński, ten ssm, który 
tak dowcipnie pisze aryngi dla rzpiegów, niezrę 
cznóm podziękowaniem trzem powiatom na Woły- 
niu, za wierne i spokojne zachowanie się, tak 0- 
barzył mieszkańców, iż zaczęli śpiewać pieśni na. 
rodowo-religjae patryotyczce, ażeby go przekonać, 
iż nie są moskalami i carskiemi sługami. W Mo- 
h lewskićj gubernii, obawatele powiatu Rohaczew- 
skiego, podpisywali adres do Cara, w którym go 
proszą o powrót statutu, ję yka polskiego na urzę- 
dzie i w szkołach i o tolerancyę religijną. Za ten 
adres marszałką tegoż powiatu p. Bohusza żandarmi 
powieźli do Petersburga, gdzie rozkazano mieszkać 
ma w dobrach pud dozorem policyi, dano dymisyę 
i odebrano emeryturę. Pocieszającym jest fakt sil- 
niejszego obudzenia się du.ha narodowego w naj- 
odleglejszych prowincyach Polski jak w Mohilew- 
ském, które pragoą wspólnóm cierpieniem i zno- 
szeniem wywięraoego tam prześladowaniem prze- 
komać naród i Świat, iż nigdy nieprzestały być pol- 
skiemi prowineyami, że w dachu nic niemają wpól- 
nego z Moskwą. 

W Wiloie aresztowano księży zaraz po nabożeń- 
stwie oćprawionem w Ostrej Bramie i odwieziono 
do Dynaburga. Nazwiska ich są: Huadjus, Byrzew- 
ski i Szulc. W Kownie zaaresztowano trzech Au- 
<ustyanów za bytaość na procesyi 12 sierpnia. — 
Lecz i w Rosyi są prześladowania. Z Petersburga 
wiele młodzieży wywieziono na wygnanie do pół- 
nocnych gubernij rosyjskich. Tak więc, prześlado- 
wanie jest powszechne i na wielką skalę. Komisye 
wynajdują coraz nowe sprawy, chcąc, egzystencyę 
i wielkie pensye jak najdłużej zachować. Wszelkie 
sposoby gnębienia i dokuczania są dobre, byle tyl- 
ko za to gratyfikacye spadały! 

Garwolinie, żołaierze z drzwi mieszkań po- 
odrywali obrazki Matki Boskiej Częstochowskiej i 
dzrli je i deptali. W wielu domach prawie w ca- 
łej Polsce, iwizerunki Matki Najświętszej są po- 
przylepiane na drzwiach, jako znak szczególnej 
czci 1 opieki królowej niebieskiej nad polską krai- 
ną. Otóż i te wizerunki kłoją w oczy wykona- 
wców rządu rosyjskiego w Polsce, rządu głoszą- 
cego 0 swej tolerancyj, a za każdym krokiem znie- 
ważającego religię i parodowość. Jeżeli rząd nie 
rozkazuje robić podwładaym gwałtów, dla czegóż 
dał im władze nieograniczoną i nieodpowiedzial 
ną? Po popełoionęm nadażyciu, rząd mu zaprze 
cza 1 mniema, że przez to usunie z siebie odpowie- 
dzialność! Oddał władzę dyktatorską żołnierzom 
1 policyantom, z których wielu, jak np. policyant 
panojący na części Krakowskiego Przedmieścia, Wi- 
szmewski, był w kryminale za okradzenie kościoła 
w Czerwińsku, a pot m wypiera się bezprawi popeł- 
nianych na przechcdn'ach przez tych dyktatorów. 
Wypieranie się i przeczenie faktom spełnionym, 
faktów tych nie odrabia, chociażby się stały bez 


rasin ukraiński, dobrze uważa, prze- 
tę polską. Wedłag niego, wielka część 
szlachty polskićj, a osobliwie wołyńskiej, podol- 
skiój, ukraińskićj i halickićj są z pochodzenia swe 
go rurykowicze, lub potomkowie rodzin węzłami 
powinowactwa z nimi połączeni. P. Dachiński no- 
wy w tém i ważny daje dodatkowy dowód, na 
odróżnienie Moskwy od Rosyi, i zbicie uroszczeń 
moskiewskich do knowanych na nowo grabieży na 


ChIRSKI, Sam 
szli va szlach 


Wywiódłszy początki caratu moskiewskiego z pod 


dawnego oredownictwa Mongołów i z siedzib pomiędzy lu- 


em plemion uralskich, korespondent nie wierzy 
w Czysto-słowiańskie pochodzenie rząda moskiew- 
skiego; upatruje w nim różacść instytucyj, praw i 
ich ducha, i nawet różnicę języka, który zbyt 
przepełajony obcemi wyrazami łatwo dla innych 
słowian był zrozumiały. ” 

Dziwi go więc; jak carat Moskiewski na takowej 
zasadzie może - przywłaszezać sobie prawo do 
wszechwłądztwa nad Rusią, czyli raczej nad Ru- 
sinami. Dziwi go nadto, że Moskwa chce być u- 
ważaną za słowiańską , którą nazwą nęci ku 
sobie innych Słowian jako pobratymców, gdy 
tymczasem gdziekolwiek ona się między nimi 
okazała, tam przynosiła im tylko ucisk i nie- 
wolę, spustoszenie i śmierć. Taką ona wszędzie 
była, począwszy od zburzenia kwitnących niegdyś 
Rzeczypospolitych Pskowa i Nowogroda aż do trzech 
rozbiorów Polski i wcielenia W. Księstwa War. 
Czarną i Małą 
Ruś, dzielaice Rurykowiczów Polaków; a państwo 
jej zdaje się nie być dopóty zupełnem dopóki i 


rozkazu władz wyższych, eo nie jest, lub cho-| Utrzymywać, że duchowieństwo działa jedynie 
ciażby te władze nie były w stanie lub w sile za- | pod naciskiem ladowym, jest to znieważać ducho- 
pobiedz bezprawiom i nadużyciom. Rządowy Dzien | wieństwo; jest to dowodzić jednej z tych dwóch 
nik Powszechny umieszcza zuów artykuł polemi- |rzeczy: albo że duchowieństwo niema wła nego 
ezny przeciw Czasowi, w którym to artykule jak |zdania i sądu o wypadkach bieżących, albo że 
zawsze, zaprzecza faktom powszechnie znanym |aiema odwagi do pójścia za własnym przeokna- 
i fałsz jest jedynym dowodem. Powiada, że do |niem. Fakta same mówią i dowodzą zupełaie czego 
zakrystyi policyant żaden nie wchodził i nie gro- innego. Po śmierci Arcybiskupa Fijałkowskiego. gdy 
ził zaaresztowaniem śledczej delegacyi; tymczasem Kapituła zebrała się dla wyboru administratora, 
wszystkim wiadomo, że trzech policyantów we- | wtedy przybyła deputacya od luda z prośbą, aby 
szło do zakrystyi i odwołując się do rozkazu jen. | wybrano nie ks. prałata Białobrzeskiego, ale ks. 
Piłsudzkiego, pogrozili aresztowaniem. Delegacya | Baranowskiego, biskupa - sufragana dyecezyi Lu- 
wówczas już kończyła śledztwo i bez najdokła- belskiej. Kapituła postąpiła z godnością i wyrozu- 
dniejszego sprawdzenia faktów bezprawia i profa- | mieniem ojeowskiem dla ludu; wezwała do siebie 
nacyi w kościołach nie rozeszła się, jak to pisze | deputowanych i oświadczyła im: że ona pojmuje 
Dziennik Powszechny, który potem według zwy. |awoje obowiązki w kościele i w narodzie, że bro- 
czaju, sam sobie zaprzeczy, gdy będzie zmuszony |niąc wiary, jest gotowa ponosić ofiarę dla dobra 
dowieść o powodach przysięgą stwierdzonych, dla| Ojczyzny; że gdy idzie o rządy kościoła, tam ona 
stórych duchowieństwo uważa kościoły za sprofy- | postąpić musi wedle swojego sumienia i nie może 
uowane przez moskiewskie nadużycie i żołnierzy. | stosować się do życzenia obcego. Depntowani wy- 
Obrona umyślnej zwłoki w załatwieniu sprawy | słuchali tych słów z uszanowaniem i odeszli 8po- 
włościańskiej, nie nie dowodzi i nie zbija zarzu- | kojnie. W tym samym dachu przemawiali do lū- 
tów przez was tylokrotnie i przez La Patrie rzą-|da ks, kanonik Rzewuski i ks. prałat Białobrzeski 
dowi rosyjskiemu robionych, a które popierali-| w mowach swoich nad grobem śp. Arcybiskupa 
ście f.ktami licznemi przez lat kilkanaście speł- | Fijałkowskiego, jeden i dragi mówili do lada : źe 
nianemi i jawnemi. Zarzaty przez was i przez | kapłaństwo jest na to postanowione od Boga, aby 
cały kraj czynione od lat tylu, opierają się n'e| było tłómaczem nauki wiary i rządziło kościołem. 
tylko na tén co mówił i pisał p. Muchanów, Pła-| Te zwroty do lada w mowach pogrz :bowych 
tonów i inni, ale na ich czyanościach i na postę: |ztąd pochodziły, że po śmierci Arcybiskupa F'jał- 
powaniu rządu rosyjskiego względem tej sprawy, kowskiego, lad jednogłośnie oświadczył życzenie, 
której stanowcze rozwiązanie kraj cały od tak da- | aby wybrano ks. biskupa Baraaowskiego. 
wna projektował i przeprowadzić usiłował, a rząd|  Kapitała obierając na administratora ks. prałata 
zawsze stawiał przeszkody. Kwestya włościańskz Białobrzeskiego, przeciwko życzeniu ludności war- 
pomimo opozycyi Płatonowa i innych zbliża się do |szawskiej, nie tylko że mieokazała słabości, ale 
rozwiązania, gdyż projekt oczynszowania z urzędu | owszem utrzymała swoje znaczenie i niepodległość 
i skupa czyaszów, ułożony na zasadach przez To- | z tej strony. ` 
warzystwo Rolaicze podanych, został przecież choć Zamknięcie kościołów warszawskich również 
z pewnemi zmianami przez Radę Aduioistracyjną | nie nastąpiło dla nacisku ludowego, ale było uzna- 
przyjęty. Rada Stanu ma go w przyszłym mie-|ne za potrzebne przez samo duchowieństwo. 
siącu roztrząsać i przyjmie zapewne. Czy jednak| Po smutnych wypadkach dnia 15 i 16 pażdzier- 
uie będą jeszcze nieprzyjaciele kraju starać się | nika r. Z, po jawnem znieważenia kościołów przez 
aby spóźnić wykonanie? — Ogłoszono nowe nomi- | żołnierstwo rosyjskie, ks. prałat Białobrzeski no- 
nacye do Rady Stanu. Pomiędzy nazwiskami o- woobrany administrator, wezwał do konsystorza 
głoszonemi, jest kilka mających zaufanie publi- | Kapitułę, aby z nią naradzić się, co dalej począć; 
czne. Dzień nadzwyczajnego zebrania Rady Sta- | młodsze duchowieństwo przerażone wypadkami, sa- 
au, nie jest nam wiadomy. mo pośpieszyło do konsystorza, dvkąd również 
Otwarcie szkół wkrótce nastąpi. Lecz nauki przerażeni przybyli, kə. Jaszyński biskup sando- 
mają być powiększej części wedle dawnego pro-|mirski i ks. prałat Majerczak administrator dyece- 
gramu, a liczba uczniów w każdej klasie ma być |zyi kieleckiej. Wszyscy kapłani prawie jedaozgo- 
ograniczovą. Jest to stary mikołajewsko -mucha- |doie, bo podobno z wyjątkiem dwóch, oświadczy - 
nowski zwyczaj, który przez ograniczenie liczby |li konieczaą potrzebę zamknięcia wszystkich ko- 
uczących się wstrzymuje oświatę i dawno potępio- |ściołów w Warszawie; co też nastąpiło fstotaie' 
nym został. Nieroznmiemy, jak mógł p. Hube| Ta decyzya wydana przez zebranych kapłanów, 
zgodzić się na ograniczenie, bez narażenia się su- | pochodziła z ich własnego uznania; albowiem de, 
mieniowi i narodowi? Spodziewamy się, że lu-|cyzya ta zapadła 16 października, a stan wojenny 
dzie roztropni wyperswadoją p. Hubemu i p. Lit- | był ogłoszony dnia 14go b. m, a więc lud nie 
dersowi nierozsądne upieranie się i wyjednają co- mógł przybyć ani do konsystorza ani się zebrać 
fnięcie ograniczenia. Jen. Liiders jest przystępsy | przed kousystorzem. ; 
niekiedy głosowi rozsądku i obawia się śmieszności Zamknięcie kcściołów warszawskich jest najsłu- 
na którą się rząd rosyjski uaraża.Gdy p.Kruzensztern szniejszem i każdy zgodzi się na to, kto tylko ze- 
wniósł i motywował w Radzie administracyjnej ob. |chce ocenić ten wypadek bezstronnie. Dwa kościo- 
szerny projekt do ustawy o goleniu wąsów przez | ły, katedralny i bernardyński, znieważone zostały 
urzędników i noszeniu wysokich kapeluszy, jen.| w najokropniejszy, najbardziej barbarzyński spô- 
Liiders zwrócił jego uwagę na śmieszność jaką taka | sób. Doia 15 października, w czasie nabożeństwa, 
ustawa okryje się, a wiadomo, że śmieszność jest | żołuierstwo rosyjskie otoczyło te kościoły; lud wi- 
strasznym przeciwnikim — i wielki projekt wielkie- | dząc niebezpieczeństwo, pozamykał drzwi kościel- 
go administratora upadł. ne i sam został w kościele. Żolnierze rosyjscy 
pilnowali najściślej, aby nikt pie potrzfił wymknąć 
się z kościoła; była straż nawet na dachu, aby 
tamtędy nie zrobiono wyjścia; w takim oblężeniu 
ź w kościele lad zostawał aż do północy; nie po- 
t W korespondencyi datowanej z Rzymu d. 5|zwolono dostarczać oblężonym ani chleba ani wo- 
grudnia z. r. zamieszczonej w Nr 290 Czasu wy |dy; kobiety i dzieci mdlały z pragnienia i głodu. 
czytaliśmy smutną i oburzającą wiadomość, że| Cała Warszawa była w gorączkowem oczekiwaniu 
znajduje się w Rzymie partya z Polaków złożona,|eo z tego wyniknie; następstwa nikt wyrachować 
która stara się wystawić opacznie i fałszywie wy- | nieumiał, jedynie od Boga wyglądano ratunku; 
padki zaszłe w Warszawie; że owa partya rozpowia | westchnienia gorące wyrywały sę ze stotysią- 
da ustnie i podaje artykuły do gazet włoskich na | cznych piersi i wzbijały się do nieba. 
stępującej treści: Gdy cała Warszawa była miotana niespokojno- 
a) że dachowieństwo polskie zostaje i działa ścią, a oblężeni byli przygotowani na kule moskiew- 
pod naciskiem terroryzmu rewolucyjnego. skie, szpiedzy dali wiadomość rządowi, jakoby ducho- 
b) że Polacy uczynili sobie z kościoła narzędzie | wieństwo postanowiło nazajutrz rano uczynić pro- 
polityczne, które prędzej czy póżaiej przez | cesyę i pojść na odsiecz ublężonym; ten koncept 
nich samych zdeptane zostanie. szpiegowski, *) popchnął oblegających do gwał. 
Pierwsze jest kłamstwem najniegodziwszem, u- | —————— 
bliżającem duchowieństwa i narodowi zarazem ;| *) Właściwie mówiąc jestto koncept rządu a nie 
drugie zaś jest niczem innem, jedno marą wylę- | szpiegów, koncept wymyślony po fakcie dla usprawie- 
głą w chorobliwej imaginącyi, lub również fałszem | dliwienia się przed Earopą, koncept niefortunny. 
(Przy. Kores) 


Warszawa 15 stycznia. 


przez złą wiarę stworzonem. 


Czerwona Raś, owa właściwa Rutenia czyli Gali- twy jako prowincyi oderwanej od nowoczesnej 
cya po San, należąca dziś do Austryi, nie zosta- | Rosyi. Fałszowanie historyi do tego stopnia na po- 
nie jej zdobyczą, a co dziwna, że oswobodzona | mnika posunięto, że biskup Koniński Litwin i za- 
ma być przez nią, jak twierdzi: „z pod tyranii | cięty przeciwnik religijnej Uoii z Rzymem, wspo- 
Polaków Galicyan zachodnich.“ Tak zawsze głos |mniany na nim, 
mocnego odzywał się do słabych: Sois mon frère (schyzmy) ma sejmie polskim. Jakże on niebędąc 
ou je te tue, — bądź mi bratem, lub giń. Polakiem mógł zasi 

Co do Galicyi wschodniej niema prawie wątpli- |że Litewski Gedimin gdyby mógł ożyć, osłapiałby 
wości, jaka przyszłość ją czeka: nazwa jej figa- |z zadziwienia, widząc się także na pomnika, i to 
roje wydatnie na „Pomniku* wśród innych pro- 
wincyj składających państwo rosyjskie. Ziapowie- 
dnia to dla Europy, jakie na przyszłość mają być 
granice Rosyi. Pod pretekstem, że Daniel książe 
Halicki koronowany był królem Czerwonej Rusi 
czyli Ratenii, przez Papieża w 13 stuleciu, kie- 
dy Moskwa, nowoczesną Rosya jęczała pod jarz- |G 
mem tatarskiem — pod tym właśnie pretekstem, 
bardziej dowoloym jak prawowitym, opa obecnie 
rości sobie prawo do prowineyi, która w 14ym wieku 
dobrowolnie i drogą dziedzictwa była połączona 
z Polską. Według tego, Aoglia miałaby nierównie 
lepsze prawo do dzisiejszej Normandyi, — a Fran- 
cya znowu mogłaby żądać od Anglii, zwrócenia 
Wysp kanałowych Jersey i Guernsey. Daniel Ha- 
licki lubo władzca krainy niecależącej nigdy do 
Moskwy, a która oprócz niego wydała tak wielkich 
bohaterów polskich jak Jan Sobieski i Kościu- 
szko, — książe Daniel przecie umieszczony na po- 
mniku nowogrodzkim jako Rosyśnin. Jest też na 
nim kilku litewskich wojowników, którzy wypę- 
dzeniem Tatarów z niekto a te a: 
snać przez to samo powód do * a 101 
libio — ba nawet do przywłaszczenia całej Li- 


Na tej zasadzie historya rosyjska, według sta 
sowiską na jakiem dziejopisowie rosyjscy stali, 
Jest historyą krajów składających państwo rosyj- 
skie nie tylko od epoki w której one przeszły pod 
berło Carów, lecz jakiemi były za najodleglejszych 
wieków. Przez połączenie się z Rosyą pod Cara- 
tem Moskiewskim utraciły one swą indywidualność, 
oddzięlny byt i narodowe życię. Jakiekolwiek no- 
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tów; o północy żołnierze -wyłamali- drzwi doje- 
- daego i drugiego kościoła, wpadli do środka, i 
rzucili się na lad: bili kolbami, ranili bagaetami, 
w kościele Bernadyńskim zabito jednego; krew 
ludzka płynęła w obu Kościołach, i zbroczyłe 
miejsce święte.  Nieopisujermy dalej znajomy. h 
wypadków; ale pytamy, czyż nie należało zapie 
czętować znieważonych kościołów ? Może kto po- 
wie: prawda, że należało zapieczętować te znie 
ważone kościoły, ale na co inne pozamykamo ? 

Iane kościoły prędzej lub później byłyby nle- 
gły temuż samemu losowi. Lud prześladowany, 
dręczony, trapiony codziennie, miałżeby nie przy- 
chodzić do świątyni na modlitwę? lud który wi- 
dział jak jego bracia padali na ulicy od kal i 
bagaćtów moskiewskich — lud który widział, jak 
Moskale strzelali do jego braci bezbronaych dnia 
27»lątego i'dnią 8 kwietnia — ten lud rozżalony 
do żywego czujący krwawą, bolesną ranę w swem 
sercu, /miałżeby mie wytnić swych uczuć, przed 
Bogiem ,„miałżeby nie wygłosić i nie wyśpieweć 
swojego-żalu, przynajmniej w gswiątyni u stóp 
ołtaraą ? To bgło niepodobieństwem «dla luda — 
lad dalej byłby się modlił głośno o zmianę losu, 
o przywrócemie wolności i ojczyzny, a. żołoierze 
rosyjscy byliby zniewaążali kościoły, bili i obdzie- 
rali w nich lud. Za to byłoby nsstąpiło dowodzą 
fakta następujące: 

Tegoż, samego dnia 15 paździeroika, wszystkie 
kościoły warszawskie były otoczone przez wojsko 
jednocześnie, tylko że w innych kościcłach było 
po nabożeństwie. i lud rozszedł się pierwej, za 
nim przybyło. wojsko. U. Kapucynów księża. z am- 
boay wzywali lad aby się rozszędł; a z kcściołą 
Sgo Krzyża,,lud potrafił wyjść tyloemi drzwiami. 
W. miastach Łęczycy i Augustowie po zamknięcia 
kościołów „warszawskich, kozacy  wpsdli. do ta- 
męczpych kościołów i lud śpiewający ćwiczyli ba- 
tami; proboszczowie. pozamykali kcścioły, Za co 
okuci w kajdany zostali przywiezieni do cytadeli, 
Niech każdy osądzi, czy zamknięcie wszystkich 
kościołów warszawskich niębjło potrzebne? czy 
zamkaięzie kościołów, nie przęcięło drogi Moska- 
lom do dalszego Świętokradztwa i dalszej zbrodni? 


„Dachowieństwo warszawskie zamknęło kościoły nie 


pod terroryzmem ale dla tego, że same okolicz- 
ności pakazywały to zamknięcie; dachowieństso 
miało to .przezonanie najgłębsze, że gdyby zosta- 
wiono otwarte kościoły, w takim razie nowe zbro- 
dois byłyby przez Rosyan dodane do zbrodni 
z daia 15 i 16. października. 

To prawda, że po znieważeniu kcścicłów, lad 
jednogłośnie zawołał: zamknąć kościoły! Głos 


dadu był jednozgodny w tej mierze z głosem ka- 


płaaów. Ale dla częgoż iud. jednozgodaie wołał 
z kapłanami? Bo wszyscy widzieli tego potrze- 
bę zsmknięcia; bo morderstwo dopełnione w Do- 
ma. Bożym, bo przelanie krwi niewintej o stóp 
Ołtarzy, zdały się ludowi tak straszliwą okropno- 
ścią, iż się trwożył na samo przypuszczeni, aby 
niebyło dalej coś podobnego. Morderstwa, popeł- 
nioze przez Moskali dnia 25 i 27 lutego, oraz 
dalia 8 kwietoia, zdały się ludowi mniejszą zbro- 
dnią niż mord w kościołach; krew na ulicy pły- 
nąca, która zbryzgała bruki warszawskie, nie zda- 
wała się ludowi tak straszną, obok zbrodni, gdy 
żołdaectwo zgwałeiło miejsca święte, gdy krew 
ludzka zraa zadanych przez żołdaków, popłynęła 
w przybytku Pańskim. I cóż dziwnego, że lud-i 
kapłani zgodzili się na jedco? Jedua i taż samą 
rana była im zadana, jedna i też sama boleść 
napęłniła ich piersi, to też lad i kapłani wydali 
jeden okrzyk bolesny, jednym głosem, prawie je- 
dnym tchem wypowiedzieli: zamknąć kościoły ! 

Któż na tem ponosi szkodę, źe kościoły są 
zamknięte? Szkoduje na tem sam lud warszawski, 
ten lad warszawski poczciwy i pobożny, od 16 
października jest pozbawiony słuchania Mszy śtej 
z słuchania słowa Bożego; a jednak tę ofiarę znosi 
spokcjnie, bo wie, że władza duchowna nie może 
otworzyć kościołów, bo się boi nowego znieweże- 
woich Swiątyń. siatą 

Gdy przychodził adweat, lud warszawski „miał 
nadzieję że kościoły będą otwarte, że z uroczysio- 
ścią będzie obchodził Koraty. Roraty, to nabużeń: 
stwo dla ludu polskiego ma w sobie ęcś powabne- 
go i poetycznego. . Gdy przychodziły Roraty, lud 
warszawski spieszył na nie z vpodobaniem, Za 
pełojał kościoły tłumnie, bywał na nabożeństwie 
z większem skupieniem ducha. „Ale w ubiegłym 
Adwencie, gdy głosy. dzwonów nierozlęgły się nad 
Warszawą, wzywając na ranne modliwy, lad 
warszawski uezał głęboko ten brak, lecz także 
czuł silnie, że otwartymi być nie mogły, jeśli rząd 
rosyjski nie cofnie rozporządzeń naruszających 
wolność modlitwy, wolność nabożeństwa , że otwar: 
cie ich bez tego warunka byłoby zbrodnią wzglę: 
dem kościoła i narodu. Lud warszawski mi:i 
jeszcze nadzieję, że kościoły zostaną otwarte ną 
święto Bożego-Narodzenia. Przyszła Wilja, ą 
Kościoły były zamknięte, Bolał dud warszawski 
lecz błogosławił wytiwałcść kapłanów w pełnie: 
niu obowiązku. : 

Smutno jest Warszawianom bez kościołów; ale 
ten smutęk ;zuoszą spokojnie, w.tej nadziei 1 za- 
ufznin, że władza duchowna otworzy kościoły 


sły pierwiastkowo imiona, 


wszystkie podgarniono pod jedno miano=- Rosya. | 


Tej właściwości dncha rosyjskiego nienależy tca- 
cić z uwagi, chcąc zrozumieć zmęczenie 1 


te zustąły zatarte, a | rozgiedlili. Wypadek ten z.950 stulecia, sam przez 


wtenczas, gdy będzie mcgła to uczynić, gdy rząd 
cofnie stan który zamknięcie ich spowodował; zno- 
szą spokojnie boleść tę w zawfaniu, że duchowień 
stwo Kościoła i kraju nie zdradzi. 4 

Powyższe okoliczności wskazują, ża działanie 
cachowieństwa wyoisało z jego własnego prze- 
konania o swoich obowiązkach a nie zoacisku 
jakiegokolwiez. j? 

Duchowieństwo warszawskie broniło i broni nie- 
zależności Kościoła: względem rząda z poświę- 
ceniem swojej woleoćci i życia. 

Ks. Prałat Białobrzeski nowo obrany Admini- 
strator, zawiadomił rząd o zamknięciu kościołów 
i dodał: że dotąd kościoły nie mogą być otwarte, 
dopóki rząd nie udzi:li ze swojej strony gwaran- 
cyj, że lud i kapłani modlący się w kościołach 
będą wolci od napaści i gwałtów; przytem domą 
gał się wypnszezenia na wolność tych, którzy byli 
osadzeni w cytadelli jedynie dla tego, że się mo- 
dlii w kościele, 

Za takie najsłuszniejsze żądanie 20. .strony ke. 
Prałata Białobrzeskiego, rząd: postanowił: go od- 
sunąć od zarządu archidyecezyi; albowiem w odo- 
zwie swojej do ówczesnego Dziekana Kapituły 
8. p. ks, biskupa- sufragana Dekerta, oświadczył, 
że wybór ks. prałata Białobrzeskiego unieważni» 
i żąda, aby Kapituła obrzła kogo innego na Ad- 
ministratora Arcbidyecezyj, Kapitoła zebrana po 
rczważeniu rzeczy uznała, 3 wybór ks. prałata Biało 
brzeskiego na Administratora odbył się podług praw 
kancnieznych; żeten wybór w myśl praw kościelaych 
jest ważny, i obowiązuje tak Duchowieństwo jak 
wiernych. W tym to dachu, $. p. ks. biskup suf- 
fragan Dekert, jako dziekan kapituły, udzielił 
odpowiedź rządowi; do tej cdpowiedzi dołączył 
ódezwę do Stolicy Apostolskiej, w której zawia 
damia Ojca Sw. o uwięzieniu ks. Administratora 
Biełobrzeskiego i upraszał o to::aby Ojciec Sty 
wyjednał wypuszczenie ks. Białobrzesziego, albo, 
żeby sam od siebie nzdesłał Wikaryusza do rzą- 
dzenia Archidyecezyą Warszawską. 

Rad otrzymawszy taką odponiedź, wysyłał 
kiłkakrotnie p. SŚolpickiego, dyrektora wydziała 
Wyznań, aby ten osobiście skłaniał kanoników do 
nowego  obioru zdministratora; Solaicki dopełnił 
najsumienniej polecenia sobie danego, nsiłował 
wszystkiemi sposobami skłonić kanoników na stro- 
nę rządu. Gdy się to zie udało, p. Hube, dyrektor 
Główny Komisyi Wyznań i Oświecenia, wzywał 
do siebie kanomków pojedycezo, i przedstawiał 
im, że iks. Białobrzeskiego |powinni uważać za 
umarłego cywilnie, że on będzie albo rozstrzelany, 
albo co najmniej wywieziony do Sybery). 

Gdy i p. Hube prośbą i grożbą niczego niedo- 
kazał, rząd odwołał się kcnkordatu z 1847 r. 
gdzie wyliczone są posady kościelne, do których 
wezwane du: howne osoby, mają być zatwierdzone 
przez rząd, że ztego powodu, wybór ks. prałata 
Białobrzeskiego jest nieważnym, skoro: rząd od- 
mawia mu „potwierdzenia swojego. Na takie we- 
zwania rządowe kapituła zebrała się znowu, roz- 
patrzyła się w konzordacie i udzieliła rządowi 
odpowiedź takiej osnowy: 

Ze w konkordacie z 1847 niema żadućj wzwianki 
o Wikaryuszu kapituły czyli Administratorze Dye- 
qezyj, a zatem rząd odwołuje się do niego niewła 
ścimie; że strouy zawiersjąco konkordat dla tego 
wic iniepowiedziały o Wikaryuszu kapituly, aby 
zostawić jego wybór wclny, jak tego wymagają 
prawa keścielne; że gdyby wybór Wikaryusza ka 
pitały miał nabierać ważności przez potwierdzenie 
rządowe, to w takim razie ten wypór mie byłby 
wolnym wyborem, ale po prestu powołaniem 080b) 
dogodnój dia rządu; wreszcie kapituła ošświadezył: 
że jeżeli rząd chee pojmować inaczćj myśl kon- 
kordatu, to niechaj nda się do Suliey Apestolskiéi, 
która. tylko sama jest mocna dać autentyczne tłó- 
maczenie wspomnionego konkordatu. Na tem za- 
wisła -sprawa kościoła prześladowanego do dziś 
doia. Rząd niechciał wypuścić ks. Białobrzeskiego, 
niechce zapewuić kościołowi bezpieczeństwa, xie- 
chce dozwolić najmniejszćj komunikacyi ze Stolicą 
Apostolską ; nadto duchowieństwu warszawskiea u 
zaaresztował wszystkie fundusze. W.eytadeli siedzi 
uwięsiozych przeszło stu kapłatów, a kilkunasta 
już wywieziono w głąb Rosyj. ! 

„Otóż jakto kapłani -polsey umieją bronić niepo- 
dległości kościoła; miępodległcść kościoła jest dle 
nich drożęzą nad fardusze i „nad wolność osokistą. 

Podług wsponnionćj korespondencyi z Rzymu, 
pewna koterya tam będąca rczgłesza, iż Polacy 
użyli kcścioła, jako narzędzia politycznego. 

Nie wiemy doprawdy zkąd przyszło do głowy 
owćj partyi tak wiegodziwie uczernać Pelaków. 
Czy dla tego, że właśnie ta koterya echce używać 
i używa religii dla obrony swych ieoryj politycz 
nych źle zwanych legitymistycznemi, „na obronę 
swoich interesów i przywslei. Wprawdzie Polacy 
nie byli i nie są tanatykami, szanują religę in 
nych, a wierni. byli pod, każdym względem ducho: 
wi nauki Chrystusa. Lecz. jakaż j48t klaga ludności 
polskiój, któraby chciała wiarę katolickc- chrześc - 
ańską opuścić? Czy ląd warszawski wyrobniczy 
i rzemieślniczy? Ten lud poczciwy kceba silnie tę 
wisrę i jak pajniocnićj przywiązany jest do nićj; 
on zawsze pokczuje swą żywą wiarę, we W82y- 


się odrębnie wzięty, jest w dziejach Europy nader 
ważny, lecz byn:jmuiej nie w związku z Moskwą, 


dono- | która się „po nim du piero w kilsa wieków na świat 


śność historycznego pomnika, jaki ma być wysta- wykiuła, 


wiony w Nowogrodzie. Pomnik ten ma być w ezg- 


"Druga grupa wyobraża Włodzimierza w Kijowie 


Ści z granitu, w części z brązu, i ma mieć 50 stóp |i przyjęcie wiaty chrześciańskiej 988 roku. 


wysokości, w kształcie ogromnego (dzwonu; gnadź 
przypominać on ma, jak się zdaje, 
dawon Nowcgrodzki, w który dzwoniono, sle razy 
wolni Nowogrodzanie mieli odbywać narady publi- 
czne, a Car Iwan go uwiózł po zburzeniu słyuuego 
ich miasta do 
w Kremlinie. Krawędź 
kowego dzwonu zdobią rozmaite wypukło-rzeżdy, 


Tszecia przedstawia Dymitra dońskiego, 68wo- 


ów. wielki | bądziciela Moskwy od Tatarów 1380 r. 


Czwarta zawiera. Iwana III, jako ustanowiciela 
moskiewsko-ruskiego carstwa 1462 roku, iz | 
Nierychlej przeto, „aż dopiero tego roku widzi- 


Moskwy, gdzie do dziśduia kży |my kły Moskwy zaostrzone na Ruś, dołączeniem 
dolną powyżgz: go pomui |jak widzimy ruskości do przymiotu ków carstw?. 


W piątej grupie figuruje Michał. Fedcrowiez, 


a ubwód jego środkowy zajmuje sześć emblema |pierwszy Car z familii Romanowów 1618 r. jakoby 
tycznych figur kclosalnej wielkości, nad nim zaś |pochodzący od Ruryka już nie po mieczu; ale po 
u wierzchu wznosi się upostaciona figura prawi- | kądzieli, bo z matki Rui ykowiczowuej. 


gławia podtrzymująca krzyż grecki, religijne jego 
godło. U jego stóp 


klęcząca grupa Uosobionego | wany; 


Ród carów z krwi Kuryków tu oczywiście przer 
lecz powinszować należy heraldyca rosyj 


ludu ruskiego osłoniona tarczą, nad którą się dwu-|skiej, że przybiegła wczes na ratunek ich prawo- 


głowy orzeł z rozpiętemi skrzydłami unos’. 

Z pomienionych sześciu kolosalnych figur va 
Dzwonię, pierwsza wyobraża przybycie 
z Roslagen (z Szwecyj) Z orężem wręka do No- 


witości po kądzieli. NEPI 
W szóstej 1 oststniej grupie znajduje się Piotr I 


Ruryka | Wielki, jako ustauowiciel cesarstwa rosyjskiego. 


Fłaskorzeźby, czyli bas.reliefy na pomnikowym 


wogrodu między Słowian i założenie przez niego Dzwosie zawierają nadto figury 107 różoych osób, 


państwa rosyjskiego 862 roku. 


Jakkolwiek kwi |co 8ię przyczyniły do wzmocaieniaj lub ucywilizo- 


inący i potężvy był wówczas Nowogrod, nie jeduak wania Rosyi, 


o jego dziejach nie było wiadomo; 0d przybycia do- 


Pomiędzy niemi pierwsze miejsce zajmują apo 


piero Ruryka nastaje historyczna jego epoka, ją |stołowie chi ześciaństwa Cyryl i Metodiusz. Nestor 


koteż krain między Baltykiem a morzem Czarnem |kronikarz, 
+eżących, a na których się jego potomkowie Rary- |śmierć ponieśli od Tatarów 


kilku eudotworców i męczeników, co 
Jonas metropolita 


` kowicze lub Waregowio ich towarzysze broni, by li' grecki Kijowski, obrońca prawosławia przęciw 


` CZAŚ,ż Środy 22 Styczyją 1862. 


stuidr nicszeręśliwych wypadzech: kiedykolwiek 
zagrozi mu jakie nieszczęście, on zaraz się do Boga 
z ufnością udaje o ratunek i pomoc. Gdy epidemia 
grasowała, lud warszawski zgromadzał się po ulicach 
miasta i Śpiewał pieśni pobożne, prosząc Boga o 
odwrócenie klęski; gdy Moskale mordują go i za- 
bijają, oa podnosi blagelne głosy do niebs; życie 


[lodu warszawskiego, jest najściślćj spojone z wiarą; 


lad warszawski w wierze swojéj czerpie obecnie 
wytrwałość i męstwo do walczenia z nieprzyja- 
cielem. Czy lad wiejski odstąpić jest gotów wiary 
swych ojców? Bynsjmnićj. Gdy Albertów był gu- 
beraatorem Lubelskim, zajmował się propagandą 
schyzmy jak nojbardzićj; ale jego usiłowania były 
próźaemi. Pewnego razu on zebrał wieśniaków i 
namawiał do schyzmy; powiadzł zebravym: że 
będą wclai od wcjska, że rząd im podatki daruje. 
Powszechnie jest wiadoma odpowiedź, dana przez 
jedaego z owych wieśniaków Albertowi; pa wszy- 
stkie obictnice czynione wieśniak tak odpowiedział: 

„Proszę Jaśnie Wielmcżaego pana! kiedy ja 
moją szkapę poprowadzę. do sąsiada i chcę z nim 
handlować, kiedy ja do mojćj szkapy daję przy- 
datek i chcę aby ją sąsiad wziął i dał mi swoją 
szkapę, toć moja szkapa być musi gorsze. 

„Czy może szlachta polska przestauie być chrze 
ściańsko - katolicką ? Nieprzypuszezamy tego zupeł- 
nie. Szlachta pulska powiększćj części są to sy- 
nowie owych żołnierzy którzy w obronie Chrystga. 
nizeu walczyli kilka wieków; w szlachcie polskićj 
płynie owa kraw, ktora tak obficie płynęła w woj: 
nach przeciwko Mongołom, Tatarom, Turkom ijn- 
nym nieprzyjaciolom ceywilizacyi chrześciańskićj, 
którzy przez samą naturę rzeczy byli zarazem wro: 
gami Rzeczy pospolitój polskićj. Wie ona, ża za speł- 
niauie tych powinności narodowych szlachtą się sta: 
ła; że następnie cały naród powinacści te spełaiał, 
i ezły szlach'ą stał się, a naród ten niecdstąpi od 
swego- dziejowego posłannietwa. Naród cały wie o 
tem, że wiara kstolieko- chrześcisńska oparta na 
wiekuistych boskich zasądach, jast najdzielaiejszą 
przyjaciołsą woluości narodów, że duch téj wiary 
wiejący z nieba, nigdy nie będzie popędzał wa- 
gonu, w którym jedzię ciemięzca ladzkości; że 
kościoł katolieko - chrześciański jest dzielną tamą: 
przeciwko wszelkićj samowolności. Błędów i wad 
duchowieństwa, zboczeń przez niego popełnianych 
piękładzie naród polski na karb religii. Pragsie 
raprawy w dachowieństwie a nie w wierze, na: 
prawy w tem eo ziemskie a nie co boskie. 
Oburza się nieraz na odstępstwo sług kościoła od dn 
cba tój wiary, lecz właśnie dla tego się oburza, 
że pragnie być wierny tój wierze. 


iWroceław 19 stycznia. 


i laba poselska ma przystąpić na jutrzejszem 
posiedzeniu do obicra prezesa obrad, Kandydatem 
wszystkich stronnietw Lberalnych jest Grabow, 
który łączy w sobie potrzebne do sprawowania 
tej godności przymioty. Spokojny, bezstronny, 
przytomny, zręczny w kierowaniu dysausyą i w sta 
wiaąnią kwestyj podpadających pod głosowanie, 
Grabow mało będzie miał głoów pizeciw sobie, i 
zapewne od razu będzie obrany. Należy on do 
frakcyi konstytucyjnej, która jego nosi imię i już 
się zawiązała, po więzszej części z członków na- 
leżących do frakcyi Vinckego w przeszłej legis- 
laiurze. Liczba ich sayman TO członków z. 

1 pomnoży się zapewne kil 

tąd do żadoej frzkcyi niepizystąnił , oczekując 
wyreźniejszego objawienia się usposobienia izby. 
Do tęgo uajlępszą sposobność dałeby dyskusya 
nadi adresėm, ale niektóre fe. kcye sprzeciwiają 
się uchwalesiu „adresu, i być bardzo m«.że, że 
zdanie ich poparte będzie więsszością izby. Jest 
to osobliwy skrupuł, który radzi pozbyć się pra- 
wa sejmowi przynależoego dla tego, że dyskusya 
nad dresem zabiera kilka dni czasu, i rozdrażaia 
napróżno umysły, nie przynosząc żadnej realvej 
korzyści. Część przsy tegoż samego jest zdaniu, 
które popiera jeszcze i tym argum:ntem, że po” 
mniejsze państwa niemieckie, już: dziś. ciesząc się 
rozdwojenicm umyśs'ów w. Prusiech, znalazłyby 
w dyskusyi nad adregem mowy tylko powód do 
rozszerzenia niechęci pizeciwko rządowi praskie 
mu, który niezdoloy utwierdzić jedneści i zgody 
w własnym kraju, „zamierza przeprowadzać: refor- 
my w zwiazku niemieckim, którehy mu utorowały 
drogę do hegomonii. Rzeczywiście prasa wiedeh 
ska, monachijska, banowerska, saska i inue, 0d- 
dawna nie pisały.tak pieprzyjaźżaje o rządzie i po- 
lityce pruskiej, jak właśnie w tym erarie. Ponie- 
waż więc sam N. Pan w mowie tronowej wezńał 
izby sejmowe do jedności i zgody, izby najlepiej 
zaraz na wstępie temu życzenia odpowiedzą, jeśli 
zamkną sobie usta i niebędą uchwalały adresn. 

Są to czysto ;utylitarne, a raczej tylko kon- 
wencyonalne, gabinetowe, biórokratyczne względy. 
Rząd miełby się czuć tak słabym na stacowisku 
swem, że się lęka dyskusyi nad stanęm kraju i 
stosunkami jego wowvętrznimi i zewnętrznemi? 
Cóż mcże silniej poświadczyć moralną siłę jego, 
jak zupełna wolność dyskusyi nad każdą częścią 
jego administracyi i polityki? Izba jest przed na: 


Izydorowi metropolicie unijackiemu, który na tę 
gcdność wyniesiony był przez Papieża, po conci 
lium florenckiem, Długi ich szereg, naosiatek, koń- 
czy się na Innocentym ostatnim arcybiskup ię; ode- 
skim, zuanym zawych żarliwych kazań, jakie 
miewał do wojska rosyjskiego podczas wojny Krym" 
skiej. 

W p.czcie politycznych huhaterów znajduje miej- 
sce wyznaczone dla siebie Sylwester bog.bojsy 
pop z Moskwy, i nieustraszony karciciel Iwana Gr.= 
źnego, a który mataralnie życiem przypłacił swą 
zuchwałość. t 

W li zbie sławnych wojowników z dawnych czł 
sów, znajdują się imiona normandzkie, litewskie 
iJermak zdobywca Byberyi. Z piźniejszych cza 
sów najwięcej jest t:kich co walezyli przeciw Pul 
see. Naprzyzład: M nią i Pożarski oswobodziciele 
Moskwy od Polaków; mnich Palicyn obrońca mo 
nasteru Troickiego od Polaków; Iwan Suzanin, który 
włssnem swem zyciem uratowsl Michała cd roz- 
siekauia przez Polaków. (Czyn ten posłażył Gln- 
ce za temat do znanej pieśni: Życie za Cara); Bo: 
gdan Chmielcicki, który poddał Ukraicę poliki 
Rosyi; Suwarow, co 20,000 ludzi wyrznął na Pra- 
dze; Paskiewicz zwycięzca erywański i zaprowa 
dzieiel porządku w Warszawie, tudzież wielu in 
nych jenerałów i admirałów, jak Lazarew, Kutu 
zow, Barclay de Toliy i nawet Nachimow. Daley 
już pie skromncść, lecz Sama przyzwoitość niepo- 
zwalała tej listy bobaterów przecisgać. 

Niezaniechano też w końcu wyznaczyć niszy 
sławy ola pisarzy i artystów rosyjskich. Imiona icb 
jednakże rię sięgają wyżej nad panowania Kata- 
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rodem niejako” moralnie” obowiązana” do uchwałe- | równie stanowczością dodajemy, że partya Vaterlan- 
na adresu, najprzód, że z nią poczyna się nowe jdu niema żadnego powodu obchodzić zwycięstwa 


trzechletnia legislatura, i należy się jej dowie 


dzieć ogólnie przynajmniej o obecuym stanie 
kraju, zanim przyjdzie: do. szczególnego prawo- 
dawstwa; powtóreę, powiaua ze względu na kry: 
tykę jakiej doznały ostatnia wybory, usprawiedli- 
wić się, to jest, usprawiedliwić naród w lojalno- 
ści myślenia przed koroną. Są to dostateczne ar- 
gumeuta na udowodnienie potrzeby adreso. W prze- 
ciwnym razie izba zacznie czynncści swoje aktem 


słabc ści. 


Niektórzy radzą, aby zamiast adresu podać 
w najkrótszym cząsie wniosek dotyczący polityk: 


niemieckiej, i żądać w nim energiczaego posta 


wienia się rząda względem wszystkich biężącyeh 
kwestyj, mianowicie : duńskiej, kasselskicj , refor- 
my Buadestagu pod względem wilitarnym. Jesli 
rząd na to przystanie, sejm na poparcie polityki 
takiej uchwali z chęcią fundusze n» dokończenie 
reorganizacyi armii. Dowiemy się niezadługo, czy 


i ten zawiar nie będzie czezem zładzeviem. 


Ostateczne podzielenie się izby na frakcye nie 
nastąpi przed wyjaśnieniem się tych kwestyj na 


jaki bądź sposób. 


Kraków 20 styczaia. Za zezwoleniem Ministe- 
ryam sprawiedliwości, notarynsz Leopold Kukaw- 


sui przenióst swoją siedzibę urzędową z Wojni- 
lowa do Zurawna. 

Ausknltant sądowy Ludwik Borowski zamiato 
wany zostsł tymczasowym akiuaryuszem powia- 
towym. 


WRODAEZOE OZI TEJ REA E ZIZI 


Wiedeń 20 stycznia. Zamierzony wczorzj wy 
jazd J. ©. Mości z Weaecyi nie nastąpił z powo- 
du zawiania kolei żelazcćj śniegiem w górach Kar- 


stu. Wcdłog depeszy telegreficzcój, N. Pan dziś 
rano 0 9:6j opuścił Wenecyę w dobrem zdrowiu, 


Jatro rauo N. Paa oczekiwanym jest w Wiednia. 
Autogr. Kor. spodziawa się, że stan zdrowia Cesa 
rzowćj pozwoli jej wrócić do Wiedaia po Wielkićj 
aocey. N. Pani ma zamieszkiwzć lato w Lsxənbur- 
gu. Z Wenecyi wrósili jaż Arcyksiążęta Lsopold 
! Ludwik Wistor, a Arcyks. Wilhelm, który trzech- 
miesięczny, urlop właśnie kończy, wraca do Wene 
cyi. Za przybyciem N. Pana nastąpi dopiero decy- 
zya w sprawie węgierskićj. Pociewaź pierws ym 
jéj i jedynym kromiem ma być nom nacya Arcyks. 
Rajnera na namiestnika Węgier, przeto niemożns 
w tój jeszcze chwili wiedzieć, jakie zmiany zapro- 
wadzone będą w Węgrzech. Wszystkie organa pra- 
gy zgadzają się na te, że Arcyksiążę ma dopiero 
poczynić stanowcze przedstawienia w danym cza- 
sie. Dziś tyle tylko wiadomo, że cie około kalks- 
burgskiego zjązda obracały się projekta zmiany sta 
au rzeczy w Węgrzęch, lecz że partya na tym 
zjeżdzie reprezentowana, chciała korzystać z o 
koliczności i stać się pośrednikiem między królem 
a narodem. 
Korespondent wiedeński do Pesti Naplo ob. 
staje przy twierdzecia swojem, że Arcyks. Rajner 
zamianowanym będzie namiestnikiem Węgier. Pi- 
sze On przy tem co następuje: 
Nie jest prawdziwem, aby Arcyksiążę zamiąne- 
wanym miał być palatynem, albowiem palatyn 
mianowany, jest contradictio in adjecto, a N. Pau 
rzyszłe swoje rozporządzecia stosować 
to twierdza. 


d i omt z 
u rowymi, którzy do Ściśle: do; konstytacyi węgierskiej ,. jak 


osoby zasługujące na wiarę. Natomiast jest więcć, 
¿iż prawdopodobnem, że J, ©. Wysokość podobnie 
jak up. Arcyke. Józef zajmować poprzednio bę 
dzie 4ż do zwołania sejmu posadę namiestnika, 
sejm zaś Copiero przystąpiłby do fotrmslaego wy- 
boru palatyna. Co do zadania nowego namiestaika 
w kołach dobrze świadomych rzeczy w Wiedain 
mnoiemają, że byłoby wielkim biędem chcieć u- 
uwzymywać, ż3 Arcyks. Rajner rozpocznie swoje 
zadanie od programu z góry postawionego, czy 
takowy będzie się opierał ra r. 1847 lub 1848, el 
bo na kompromisie z poltycznemi znakomitościa 
mi kraju, mianowicie z tymi mężami, których po 
czytuiją za pizywódzców liberaloo umiarkowanćj 
party; i nabyć jasnego i szczegółowego pogląda 
o położeniu rzeczy i możebaości pojednania. J. C. 
Wysokość już od dawna przykładał się do nauki 
języka węgierskiego i węgierskiego prawa pobli- 
czu€ego, a oprócz tego, jako prezes rady ministrów 
doskonale obezvany jest z politycznym stauem 
rzeczy za Litawą: łączy on więc w sobie wszyst: 
kie przymioty mogące ma obustronae jednać zau- 
tanie, którego brak głównym bywał dotąd .powo- 
dem niepowodzenia usiłowań przedsiębranych. N. 
Pen żąda otwartego przedstawienia stauu rzeczy 
bez wszelkićj barwy stronniezćj, tudzież sSzczerćj a 
znajomością rzeczy i związkiem pokrewieństwa 
popartćj rady względem tego co da'ćj ma nasią 
pić. To co dzienniki wiedeńskie piszą o progra- 
mie lutego, października ałbo o jakimkolwiek in 
bym z góry naznaczonym programie, to w sferach 
wzmiankowanych pocz) tują za zmyślenie; a jak 
tam zapewniają, jedno jest tylko hasło: pojedna- 
nie! Arcyksiążę będzie miał zadanie wyszukać 
do tego środki i drogi, i takowe wskazać. Z tukąż 
rzyay II i Aleksadra I; „bo teź i lit-ratara rosyjsk= 
wyżej nie sięga. Ubóstwo jéj skl. dają powiększej 
części poeci, dramatycy i powieścio-pisarze, z któ 
rych ledwie kilka zuanych jest w przekładach na 
Języki Zachodu. W ich rzędzie stoi Łomonosuw ! 
ryłow pisarze bajek, K-ramxiu historyk, Gry- 
bijedow pisa:z komedyj, Paszkia i Lormontow puc- 
Gi noweliści, Gogel pisarz. romansów i komedyj, 
i kilku im podobnych i mniej slyanych, Co wsz. k 
że przytem zauważaąno jako enarekterystykę cy: 
wilizacyj rosyjskiej, że literatura rosyjska z osia 
tniego pół wieku niewydała ani żaduego filozo: 
fa ani pisarzy w różny. h wydziałach umiejętaośw, 
którychby imie warto było umieścić na pomniku 
aowcgrodzkim. Zjwalarzy figucują ra nim Broł:w 
i Sawczenko; ^a z kompozytorów muzyki Gliaka i 
B rrtnianski, 
, Tem jest poswienionego pomniką ogólny zarys 
jak go avgielski pisarz skreślił Pracują teraz nad 
wykonaniem jego i dopiero na dzień 20 wierpnia 
ma być skończony — tə jest na rocznicę koronacyi 
Cesarza, kiedy w jego przytomności ma być. od- 
kryty, wóród wielkich uroczysteści i festynów. 
„Pomnik ten— jak ten sam piszrz dodaje— ma 
uwiecznić fandację państwa, które według wszel- 
kich świadectw tysiąc lat bez wątpienia nie istnia: 


Polski, rządy €nropejskic ! 


swego; bo jeżeli Minister stanu dał może uczuć 
jakowe niezadowolenie ztąd, iż mu nie były wia- 
dome przygotowania do tego co ma nastąpić, 
tak jakby tego sobie życzył, to przecież nie nie 
wskazuje, aby stanowisko p. Schmerlinga w ga- 
binecie miało być ztój strony Litawy zagrożonem 
na prawdę, a nawet szczególna przychylaość jaką 

Arcyks. Rajaer okazuje Ministrowi każe się domy- 
ślać, że w zachodnićj połowie monarchii konsty- 
tacya tersżniejsza niebyłaby narsżoną przez za- 
proma sang zmian jakowych we wschedniój po- 
owie. 

Wiedeński korespondent do urzędowego Siirgó- 
ny nie nie wie o tem wszystkiem eo tu powyżćj 
nadmienieno, i oczywiście, że wiedzieć niepowinien, 
a przypajmnićj niepowinien o tem pisać, bo jak 
wiadomo, listy wiedeńskie tego dziennika wycho- 
dzą z kancelaryi nadworcój. Ale nienależy zbyt 
małój przywięzywać wagi do tój okoliczności, że 
jak pomieniony kurespondent zapewnia, hr. For- 
gach nie będzie zasiędał na ławie ministrów w Ra- 
dzie państwa podczas obrad nad budżetem, eo do- 
wodz', że kwestye fiaansowe nie będą traktowane 
wspólnie w Radzie piństwa, jak tego chce konsty- 
tacya lutego. 

„— Poseł hesko.darmsztadski przy Związku nie- 
mieckim Dr Linde przybył do Wiednia i miał na- 
radę z hr. Rechbergiem. Dzienniki tutejsze wielką 
do tej małej rzeczy przywięzują wagę, a mianowi- 
cie pod względem kwestyi niemieckiej. 

,— Kanclers nadworay węgierski hr. Forgach 
nie przyszedł jeszcze do zdrowia. Jest to choroba 
prawdziwa a nie polityczna, lecz choroba, która ma 
nie przeszkadza zajmować się sprawami publiczne- 
mi w mieszkania włascem, ale która w danym 
razie może się stać powodem lub pozorem do ustąyie- 
nia. Fiap. br. Paiffy guberaator Węgier miał już 
dziś przybyć do Wiednia, lecz zasłabł. Przy- 
jazd jego wiążą ze sprawą zmiany namiestnika. 

— Kiirgóny pisze: Jak wiadomo, raczył JCKApMć 
rozporządzeniem najwyższem z d. 14 grudnia na- 
kazać, aby te uchwały dawiejszych juryzdykcyj, 
które zapadły jako protestacye przeciw rozwiąza- 
niu sejmu i które ośmielły się ogłosić tych za 
zdrajców kraja, co za zmianą administracyi pozo- 
stali na swych urzędach, albo ma nowo urzędy 
przyjęli — wyk: eślone lub wykrojone zostały z pro- 
tokółów pomienionych juryzdykcyj. W skutku íe- 
go JO. Namiestnik królewski wydał stósowne po- 
leeenia do właściwych władz nakazując wykona- 
nie pomienionego rozporządzenia cesarskiego. 

— Dzinunik prażski Hlas donosi, że z nakazu 
N. Pana zaniechaao przeciw centralistyczaemu 
dzieanikowi wiedeńskiemu Presse proces wytoczo- 
ny mu o obrazę mzjeststu. 


Włochy. 
Polska i świat katolicki. (Ciąg dalszy.) 9 
XV. 


Ponieważ naturałoy przebieg naszego przedmio- 
tu każe ram mówić o postawie dyplomatycznej 
Rusyi, chcemy mimochodsm oddać sprawiedliwość 
najzręczniejszej i najniarcłomniejszej taktyce, ja- 
kiej kiedykolwiek użyła. Wydaje nam się to tem 
pot-zebniejszem, iż taktyka ta oszukała meraz lu- 


= 


ilmy aat wiaty io 


ja i znane w świecie z mocy duszy ł ni 


pojęć. 

„Drzwi kaucelaryi europejskich. vie są tak szezel- 
nie zamknięte, ażeby nie ciscąc się do przedpo- 
kojów, wie można niekiedy dowiedzieć się'dokładuie, 
co w danym razie zachodzi pomiędzy aa basadorami i 
miuistratwi, Otóż więc (ludzie stanu nie się none- 
go mie dowiedzą) Rosya śmizła dać do zrozumie- 
ula mniej więcej bezp. średnio różnym dworom eu- 
ropejskim, a pawet miała czoło powiedzieć formal- 
nie do jedrego z nich: 

nJeżeli będziecie pi średniczyć, pierwszym moim 
aktem będzie skąpać naród polski we krwi.* „Je- 
żeli będziecie pośredaiczyć, była zdclaą dać do 
zrozumienia siolicy św., zdejmę - zupełuie maskę i 
vtwareie katolików w państwach mo:ch prześlado- 
wać będę jak Decyusz lub Domicysn.* „Wszelka ` 
interweucya nawet pośrednie, rzekła do innych, 
będzie jak te źle przyszączone pioruuociągi, ktore 
sprowadzają piorany, zamiast je zażegnywać. Mo- 
żecie tylko zle zrobić Polsce, nie mcżecie jej zro- 
bé m: dobrego, a nawet to dobre, ,którebyście 
mogli usiłowzć dla niej zrobić, zamieni się zaraz na 
złe 1 stanie się dla niej żródłem i początkiem naj. 
straszciejszy.h nieszczęść. Jeżeli więc macie rze- 
czywistą dla uarodu tego Życzliwyść, jeżeli chee- 
cie skuteczią dzć opiekę Polakom i katolikom 
mie mówcie me, nie czyńcie nie, i udajcie, żeście 
o sich zapomnieli. Opuśćcie ich w własnym inte- 
resie. Nie mówcie nigdy o prawach politycznych 
jeżeli prawdziwie ko- 


*) Patrz Ner 1, 2, 10, 11, 12, 13, 14, 15 i 16 
Czasu. r 


złe zbyt długo jaż tryuwfowało na wschodzie Ea- 
ropy l czas już by to panowanie Belzebubą jak 
uejrychlej choć teraz w tamtych stronach się skuń- 
czyłe, Cóżkolwiekbącz, w żadnym razie niepotrafi 
Rosya oprzeć swych historycznych pretensyj na 
duwniejszym tytale,. jak na wiatołomnem pogwał- 
cenia zaręczeń całuści tak Polski jak Litwy, któ- 
rs Litwą była tem tylko względem Polski, czem 
teraz Szko ya jest względem Anglii. Z pomnika 
Now. grodzkiego wydaje się, jakoby Polska (Kró- 
lestwu Polskie) nie było nawet uważaną za s:ła- 
dającą część państwa, tak iż wię zdaje, jakoby za- 
mierzała Rosya nie wzbranieć się od nadania tej 
cząstee starożytnej Polski pewnego stcpnia nie- 
podległości; lecz idzis jej najbardziej o zatrzyma- 
nio Wołynia, Podola, Kijowa i całej Litwy, tyle 
co o posiada.ie samej Moskwy: chociaż rzecz ja- 
sna, iż Rusya nie ma prawa do Wilna jak do War- 
SZAWY; chyba na mocy traktatów wiedeńskich, 
Smiechu przeto jest godnem i pieprzyzwoiteścią 
z jej strony, zamieszczać imie Gedymina na po- 
muku nowogrodzkim, i bezczelnie przedstawiać go 
światu, jakoby on Wielki Książa Litewski, wier- 
ny sprzymierzen'ee Polski a śmiertelny nieprzyja- 
ciel Moskwy, był rosyaninem.* t 

Tak to układają sobie historyę rosyanie i rytują* 


ło; ale którego postęp w przeciągu ostatnich czte- |ją na pomnikach. 


rech wieków, od czasu ustanowienia carstwa mo- 
skiewskiego 1462 roku, był czy słusznie czy nic- 
słusznie, lecz zaiste bez przykładu w dziejach no- 
woczesnych. Jeśli Rosya, albo raczej Moskwa j.k 
ją pospolicie zowią, winna tem swój Postęp jedy- 
nie swej wrodzonej złości a niczemu invemu, to 


K.L. S. 


CZAS z Srody 22 Stycznia 1862x E 


stwo, bo już sama trudność dostania się jego do 
Izby po kilkokrofoem niepowodzeniu w:wyborach 
na deputowanego, wskazywała upadek jego popu- 
larności. , Na 314 głosujących, Grabow, otrzymał 
291 głosów. Konserwatyści ostatniego końca nie 


e8 T'50, 7:70, za piękne z Królestwa Polskiego 8, do 
stolicą św. i wami, mówi ona do Polaków, ... dla |toryski wkrótce piztd zgónem, i taR ma nie odpo |8'25 za 162 'famtów. Pszenica bež pokopu i ceny 
pozostały niezmienione. 


Lr 


: ASPAS w GY éi zisiejėz, spg 
w 21 stycznia. Na. dzisiejszym targu 
AOUN ny śię 


kochacie.* +44 wiernych chrześcian. Rzym nie jest juź nad T Pozostając na niej, nigdy niespuścisz z oka ce- | praktykowano w p | ew w.s. |głosowali. Na wice-prezesów. | obajciyś aati *g 
Nigdy słowa więcej szatańskie nie wyszły |brem, Rzym jakiego wam trzeba, Rzym prawdzi: |lu twoich nadziej, i pewniej do nich przybliżyć się| Pszenica „ . . .(aa mierzycę) . . . . .'6-04 dwukrotnych ściślejszych wyborach Bebrend i 

z ust ludzkich: Obracač najszlachetniejsze uczucia |wy leży dziś nad: brzegami Newy." | możesz. W śród tych okropnych boleści i rozpa-| Żyło + . « 1... sa 108,0 0. «+ 3-877, | Boekum- Delffe.. i A: 
duszy jedno przeciw drugiemu, stawiać w zapa-| Nie chcemy powtarzać wszystkiego, co mówi i czy, w którą cię pogrążają zdrada i gwalt, odgoń| „Jęczmień . . nT a NOOWYC EK: Zaledwie rząd włoski pokonał OW tla 
sach z sobą dwa obowiązki zarówno święte, usi- |czyni Rosya. Przykro by nam było przytaczać ty- od. siebie pokusy, odeprzej ruchy bezładne, nie „Owies. bps ze omiani 6a eiważ: boze" | | Gy W Sy poljafkiat, która tam nie przebierała 
(łować słowem, aby się zaparto sprawiedliwości | le oszczerstw i potwarzy, chociażby nawet dla tego, | zniżaj się do wałk niegodnych ciebie, któreby tyl | Ziemniaki „ . . . 4 waw 12. 14:60 w środkach i wszystkich się chwytała, nowa rodzi 
rżeż samą młość, jaką się ma dla -sprawiedli- |ażeby je zbić. ko zwiększyły twoje nieszczęścia, jeźeliby całkiem | Siano. . . . . . .: (za ćentnar). . -1°00 |się dla niego trudność: wybuchają-w Sycylii roz- 
wych; oto” polityka ptzewrotna i tiecna, jaką tyl-| Polska nie da się oszuksć i pozostała niewzru- |niespowodowsły twego upadku. Pamiętaj iż więcej | Słoma . Besk TEE 075 |ruchy. © ioie część tego rozruchu wydaje okrzy- 
ko natchnąć może duch złego. szorą wśród pokus, gróżb i kłamstw. Przypomina | potrzeba heroizmu, aby iść na śmierć cdsłaniając ki republikanckie, jedaak . wszystkie okoliczności 


okazują, iż podniecony został przez komitet. reak- 
cyjny, który nie wzdryga się przed: niezem. -Roz- 
ruch ten w Castelamare początek. mający, jakkol- 
wiek tam stłamiony, przeto jest niebespieczny dla 


Wrocław 17go stycznia. Dziś praktykowano ceny 
qastępne: za 1 szefel praski (przeszło 14 garicy) groszy 
srebrnych praskich (po 5 cent. w. a. „oprócz. łaży). 

przed. śred. posled. 


czenia, którą oświeca rozum. cznością głęboką ten list tak czuły i tak jasny | myśli zemsty, wszelkiemu zamiarowi szkodzenia,| Pszeuicą biała . © « . |; 85-89 82 75-80 rządu włoskiego, że w Sycylii jest jeszcze silay 
Przyznać trzeba, że monarchowie europejscy |J. Świętobliwości do $. p. Arcybiskupa Warszaw- | nawet swemu nieprzyjacielowi, jest to eaota naj-| - *, SE 0 0709 85-88 82 74.79 |żywioł przeciwny jedności włoskiej, ów duch*se- 

dali się oszukać tej taktyce rosyjskiej na kougre- skiego. Chce ona pozostać katolicką, jest to najcen- | znakomitsza i prawdziwa zasadą polityczna. Zam-| Żyto... . . « « . « . „60-82. 59 56-57 paratyzmu zdawna tam istoiejący i Często się 0b- 

sie paryzkim. Na interpelacyę lorda Lindharst, |niejsże jej prawo i pierwszy z jej obowiązków.  |knij Szczególaiej serce twoje pysze. gdyż oma| „Jęczmień . . . < . «.. 440-429 '48 34-26 |iawiający. Dzienniki włoskie ogłaszają, nowy, list 


Owieśsiy: dalaga go Sagon 25-28 24 22-23 
GRAPH paćrienęczi dale . 60:63 57 50.53 
Rzepik (za 150 funtów brużto) 216 204 176 
Rzepak jary z 182 / 172 158 


Ceny nasienia koniczyny zà 1 centnar cłowy „(894, 


fantów wiedeńskich) talarów praskich (po 1:57 „kr. 
w. a. oprócz agio). 


Biała przednia . . . 0... aiy, 


Garibałdego z 11 t. m. w którym Garibaldi od- 
mawia przyjęcia prezęgotwa „komitetu „Provedi- 
mento“, lecz w liście oświadcza życzenie, aby ko- 
mitet osiągoął rezultaty jakie sobie założył. Nadto 
poleca: Gar'baldi, aby członkowie tego -komiteta 
starali się wpoić w kraj przekonanie; że obowiąz- 
kiem kaźdego jest stanąć zbrojno na wiosnę; Za- 
chęca wreszcie Włochów, ażeby podpisywali sub- 
skrypcye pa zwiększenie fanduszu świętego dla 


s : : oe ; ; z6zi i GODE Se ORA I p 18° —19" | wyswobodzenia Rzyma i Wenecyi, W poselskiej 
ego macierzyńskie serce. się nie przez ciąg wieku, lecz tylko przez dwa- | biegn obecayc wypadków. W obec rzezi jego żon, n : 3 2 | ISOD : > ) z 

! Dyplom 1 kongresy miały w obronie swej |dzieścia lub trzydzieści lat, czy można ze stano-|jego dzieci i starców, czuł on może w sercu lek- „ średnia. . . . . . . . . . 14%—16', Izbie sejmu włoskiego posiedzenie 17 b. w. było 
przeciw podstępom rosyjskim, tylko tarczę roztro- | wiska ludzkiego micć nadzieję, że.się tam religia ką pokusę gniewu i niejaką żądzę zemsty. I cóż » poślednia . . . . . « . . 110 <=18 | ważniejsze: deputowany B;offario interpelowął mi- 


aistrów w, przedmiocie . zbierania Swiętopietrza i 


wrotnych, ma roztropność ducha Św. ie mówimy to dla tego aby Polskę nad kogo- | duchowej, pochodzącej od Buga za pośrednictwem PC fosi bibs względem towarzystwa Sgo „Wincentego: a Paulo; 
TER że swa idkA Rys racyonalneg., | bądż wywyższać, aby podnosić jej zasługi, które | jego kościoła i napisał do foot Adio ństwa Pr zegląd polityczny. wskazywał wiele czynności tegoż towarzystwa 
jakie każdemu widocznem być może, do tej sfery | zresztą przez Boga są natchnione, lecz aby oka czuły list, błagając je aby go zasłaniało przed UE = przeciwnych ioteresom Włoch, i dowodził, że 
rzeczy wiecznych, które sam tylko objąć może, zro- | zać w całej okropności straszce położenie, w ja- ipnymi i przed sobą samym i żeby prowadziło De pesze- telegra »od jakąkolwiek formą kontrybucya dawanarobce- 
zumiał koścłół, że w żednym wypadku milczeć nie |kim ją postawili ludzie. dalej trzodę drogą sprawiedliwości i cierpliwości. / ema: ma władzcy, szczególniej gdy “jest: wzywana na 


Berlin 20 stycznia wieczór. Pojutrze mają być 
Izbie deputowanych przedłożone propozycye rzą. 
dowe. Pogłoski 0 dumuiemanuych asład.ch między 
Prusami a Branszwikiem celem zawarcia umowy 
militarnej, są zaprzęczane. Prusy mają nalegać 
w Związku niemieckim na załatwienie sprawy 
konstytucyi kaselskiej. oPLEJ 

Londyn 20 stycznia. *Parowiee „Niagara“ 
przywiózł wiadomości z Noweg» Jorku z 1go, 
W kongreśie rozbierańo sprawę „Trenta”. Valan) 
digham oświadczył niezadowolarenie swojo z, po; 
wodu wydania obu komisarzy krajów peładnio: 
wych i twierdził, że Ameryka zanim trzy mięsią- 
ce upłynie, będzie w wojaie z Auglią. Komitet zda 
kongresowi sprawę z wypuszczenia w obićg biletów 
w ilości 100 milionów dolarów z kursem przymu: 
sowym, które będą mogły być wymieniane na o| 
bligacye długu publicznego na 6° oprocento gane, 
The Tribune mówi: Wojsko Unii zajmie Matamo: 
ras (w kraju meksykańskim Tamanlipas) i stam) 
tąd rozpocznie się handel, bawełny Pjani po+ 
łudnia przez Brownsville w Texas. — Lord-major 
Nowego Jorku rz:kł w sprawozdaniu swójem : 
W obec krytycznego położenia, przyrządzenia o 
bronne Nowego Jorku wymagają całej bączności. 

Londyn 20 stycznia. Wiadomości otrzymane 
z Halifax, które tam doszły z Nowego Jorku tele- 
grafem, datują się 9go. W senacie zdawał sprawę 
somitet względem propozycyi puszczenia w obieg 
100 milionów w biletach z kursem przymusowym, 
mogących być wymienianemi na 6", obligacye, 
wypłacalne w 20 latach. Senat mie głosował 
Jeszcze nad zmianą taryfy ceł na. herbatę i kawę. 

Londyn 20 stycznia. Earl Rasseil odpowiada- 
jąc na memoryał z L verpovla, potwierdził, że lord 
Lyons uczynił był w Końcu grudnia przedstawie- 
nia z powoda zuiweczenia portu Charleston, które 
to zniweczemie Ś4iadczy o zrozpaczeniu, aby przy- 
wrócenie Unii mogło kiedykolwiek nastąpić, a za- 
razem byłby aktem zemsty krzeciw stosunkom 
między narodami. Lord Łiyons *ponowi przedsta 
wienia swoje prźóciw burzenia innych portów. 


zwiększenie środków ataku przeciwko krajowi jest 
*zbronioną przez prawo. „Ricasoli odpowiadające 
wykrywał, że Włochy bardzo mały biotą udział 
w tej składce; dowodził, że ona'jest więcej sako- 
dliwą dla religii niż użyteczną dla Papieża; na- 
goniec dowodził, że to nie monarsze obcego pań- 
stwa lecz naczelnikowi wyznania katolickiego ka- 
toliey dają tę opłatę, a ustawy. tego nie zabra- 
niają. Po tem oświadczeniu Ricasolego, Tżba- po- 
dzięlając, ten sposób widzenia, przeszła do po- 
rządku dziennego. iosia abehā 

Wiela korespondentów z Paryża do: dzienników 
belgijskich, niemieckich i włoskich utrzymuje, że 
rząd francnskij porzuci wkrótce dwalicową. poli- 
tykę względem Włoch, .że Cesarz Nap n: widzi 
iż nie można już dalej iść według niej i żeotwar- 
gie a siluie poprze Włochy. Maiemamy, że -nie 
tak prędko polityka Cesarza Napoleona dwalico- 
wość swoją porzuci; wprawdzie,„zdaje się, ża 
skrótee silniej za Włochami wystąpi, lecz może 
więcej względem Neapola i Wenecyi, aniżeli Rzy- 
mu, gdzie sprawę moralną obie, strony, rząd „wło- 
ski i frauenski, zostawisją Spokojnemu rózwojo- 
wi. — Pogłoski -szerzone przez korespondentów nie- 
mieckich o redukcyi armii francuskiej, o usiłowa- 
aiach w tym cela przez ministra cję Foulda 
czynionych, „nie opierają się na Żadnej zasadzie, 
w obec dzisiejszego położenia rzeczy w: Europie, 
a nawet w obec artykułów zamieszczonych w pół- 
urzędowych dziennikach franeuskich, Owa ređu- 
keya, jak to wskazywaliśmy, ograniczyć się tylko 
może na rozpuszczenin na urlopy większej liczby 
żołaierzy, których w razie potrzeby szybko pod 
choragwie powołać i dostawić m.żna; lecz bynaj- 
mniej nie wa istotnóm zmniejszenia „armii i. „jej 
kadrów. — Dzienniki francuskie roztrząsają mowę 
króla pruskiego przy otwarciu Izb, czyviąc” nad 
sią niezupełaie pochlebne uwagi. Pólurzędówy 
Constitutionnel grzeczaiej wprawdzie przemawia, 
lecz zawsze mówi: „Wszystkie części -mowy kró- 
lewskiej wzięte razem, są tylko rozmaitemi" wa- 
ryacyami jednej myśli: skoncentrowanie sił całych 
Niemiec pod kierunkiem i sterem Prus. Nie bę- 
dziemy dzisiaj myśli tej rozbierali; jej  urzeczy- 
wistnięnie nie jest też bliskiem, a czynność pru- 
ẹka nie tylko nie wywróciła przeszkód, ale nawet 
się z miemi naprawdę nie zmierzyła... Zresztą ton 
mowy królą Wilhelma jest spokojny i nie-każessię 
domyślać, aby rezaltat wyborów nątchnął jakie oha- 
wy. koronie; ostatnie tylko okresy przemowy zawie- 
rają leską alluzyę o zwycięztwie „opinij- postępo- 
wyth“. Za Patris jest wyrażoiejeza w swym saare. 
Pisze ons: „Nie żądamy, my nic wielkiego od króla 
pruskiego... Lecz i pod tym względem czuliśmy się 
zawiedzeni, Pierwszy frazes przypomina, według tas 
bardzo niestósownie, nieszczęsne Wa koronaeri 
ne ji te bsziżadnej poprawki. „ „Wola; , rzekł 
aról, włożyła na mą głowę koronę wraz: z.brze- 
mieniem 0 owiązków. jej. 1 praw, „ a» uświęciłem 
w świętem miejscu to królewskie'prawo moje.ś* 
Uczynimy ka uwagę, że nie przywięznjąc do ta- 
kiego j PKM 
leży, <A my jedynie, że Fryderyk Wielki lub 
Ludwik XIV nie wyrzekliby bardziej. twierdząco i 
absolutaie. Otóż niech król pruski racży obejrzeć 
sięsdokoła siebie, a ujrzy, że czasy się zmieniły, 
a jeżeli dzisiejsi pantjący,. gą wielkimi, to przez 
iape środki i na mocy innych zasąd....* . 

Ze Stanów Zjednoczonych nie mą dzisiaj nie no- 
wego, a wiadomości podane przez dzienniki nowo- 
jorskie, zwykle przesadzające, o dwóch uzwycię- 
stwach unionistów. na wybrzeżn, południowej Ka- 
wliny pod Port-Royal i w Zachodniej-Wiegimii pad 
Hanterville— potrzebują potwierdzenia. (W Stanach 
po.uduiowych już w kilka miejscach powstały roz- 
tuchy między niewolnikami murzyńsk'emi. __ c 

O wyprawie fraacusko- avgielsko = hiszpańskiej 
przeciwko Meksykowi, dla zmuszenia go do 8za- 
uowania traktatów, nadeszły świeże wiadomości 
przez Hawannę. Wiemy jaż z Z o ie 
sień, że flota kiszpańsk: pa ra Uruz Je- 
sszeze 8 Pae i l ARE Gio hsapańskie 
wyriadło na ląd i zajęło samo miasto „ opuszczone 
przez gubernatora mekgyke ńskieg.. Dzisiejsze wia- 
dotmości donoszą „że następ ale, przybyły do, Vera- 
Cruz flotylje. angielską i fransnską,, mającą na po- 
kładzie oddziały wojsk. na wsprawę” przeznaczo- 
dych, Sprzymierzeni mają wziąć Vera'C7ż za pód- 
tawę - zad Za paatai się przezornie ku'Me- 
asykowi przez mia-tą Tampico, Tuseąp eCam.eqie 
Carmen. Mniemają, że dopiero w wąwozach za 


Na przyszłość równie jak teraz, dachowitůstwo 
lecz rodzaju ladzkiego, nie jedcćj epoki lecz wszy |tajemne stowarzyszenia. Za tę cenę Mazzici i Le | Polski powinno sier trzymać. 


(Dokończenie nastąpi). 
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Dopóki N. Pan niewróci z Wępecyi wm ape) 
co dzisiej miało, nastąpić, sprayya węgierska an) 
na krok posudąć się memoże. Niema też-e0. o ten 
mówić.  Zaprzeczono doniesieniu o notach tpryń 
skiej i paryskiej z powodu przemów wojskowych 
pod Weroną w d. 2 b. m. Prezes Izby deputowa: 
nych Dr. Hein wniósł na wydziale skarbówym ne: 
we odroczenie lzby aż do marca, lecz pozo; 
stał w wydziale w mniejszości, co nieprzegzkadza, 
że Izba zebrana wd. 4 lutego może jeszcze pójść 
ża tym wnioskiem, jeśli dłuższe odroczenie bydzie 
w tej chwili twinisterstwu na rękę — eo też wati 
pliwości niepodlege; na cóżby Dr Hein stawiał wnio} 
sek? Rząd potrzebuje tego odroczenia, Jakodomy: 
ślać się A z,powodu stanu sprawy węgiergkicj, 
Wieści z | ZA, utrzymują, żę w tych daiach 
przybęczie tam ks. Felński i instalowany zostźhi« 
aa tameczrą stólicę arcybiskup'ą. Niektóre dżied- 
niki niemieckie twierdzą, iż zaraz po iostalacy, 
przystąpi. do otwarcia kościołów. Dowiedl;śmy; do- 
wodzili także tego nasi korespondenci, że ponie 
waż to zamknięcie kościołów nakazała legel:a 
władza duchowna dla słusznych powodów, otwar- 
cie dopóty nestąpić nie mcże, póki te pówody u. 
sumiętsai nie zostane, póki rząd rosyjski mie c(fni. 
przepisów gwałtąych wolność publiczaej mo 
alitwy, rozkazów nareżających kościoły mą pro- 
fanacyę s lud módlący się ua gwałty; dwa zaś 
kuścioiy sprefanowane, muszą być wprzód wedłuę 
praw kościelnych vezyszezone. "Ve słaszne powody 
zamkbięcia keściyłów, wykazuje raz j<szczę -po 
wyżej jeden z naszych korespondentów Warszaw. 
skich, odpierejąc zarazem niesłuszne zarzuty ca- 
łemu narodowi czynicpe. Mylnie także gazety nie 
mieckie, między niemi korespotdent dv Bromberger 
Ztg utrzymują, jakoby wszystkie dzienniki pol- 
skie oddawały pochwały nowemu arcybiskupowi. 
Wprawdzie zamieściły "wszystkie dzienniki pojskit 
wyrazy nadziei, że tea dygnitarz kościoła stano: 
wisku swemu odpowie, niektóre zaś gazety pod-ł; 
słagzue zapewze pochwały i wyrazy uznania u 
księdzu Felińskim, jako o człowieka prywatoyw, 
lecz jako nowego arcybiskupa, czyny dopiero je 
go pochwalić go mogą. — Równocześnie „prawie 
z ks. Felihskim ma przybyć do Warszawy marg. 
Wielopolski wracając z Petersburga; utrzymują, 
że neteraz przybywa jedynie jako prywatny czło- 
wiek. Zresztą stan rzeczy w Królestwie niezmien- 
ay, a zwykły nz8z korespondent z Warszawy 50. 
mienią nazwiska nowych «fiar POROGZZYA 165: 
t. m. na stcpy azyat;yckie w Bołdaty. ś 
W berlińskiej Izbie deputowanych ag fab 
w dniu 20ym b. m. wybory prezesa na p 
; ial być pierwszym, 
cztery tygodnie. Wybory te mia Kan dydat zalec 
akiem politycznym nowej 14 y 28. 


ye: X Simson, przeszły prezes PAZ | iedzi 
ij, ua mógł Ti e rezom ua to' dostojeù- | Antoni Koóbukóńwski, ródaktor odpowiedzialny, 
: i 


źnych wiatrów nieopatrzenie drzwi kościelnych mocno 
daje Się w wielu kościołach uczuwać: zarówno obe- 
enćj publiczności jak i księżom pełniącym słażbę bo- 
żą. Wszędzie gdzie tylko miano na to wzgląd, urzą- 
dzono potemu wewnątrz przystawy z wchodami z bo- 
ku, aby tamowzć pęd wiatru. W wiela nawet kościołach 
ma Się rozumieć nie w Krakowie, parawany te są do 
połowy szklane, a drzwi ich boczne własnym ciężarem 
zamykają się bez łoskotu, :bo są wysłane. W wiela na- 
szych kościołach albo nigdy drzwi niebywają zamy- 
kane, albo wiszą na sznurach, żeby się nie domykały, 
a za każdem ich uchyleniem przelatuje po kościele wiatr 
przejmujący, Nie żądamy pieszczonych wygódek w ko- 
ściele, ale zamożne uposeżenia kościołów a bardzićj 
jeszcze troskliwość zarządów kościelnych wystarczy na 
ochronienie modlących się od niebespieczeństwa, na 
jakie niekiedy naraża ich zaniedbanie najpierwszych 


syatie będą zawiedzeni w swych nadziejach i to|(De pat. cap. XV). i gr i 

tukże prawda, lecz ņpierw:i zostaną wzmocnieni,| Licz Bóg nie tylko panuje w niebie, panuje on 
drudzy osłabieni, to jest sprawiedliwość bliższą | także na ziemi... Panoje w sumienia kościoła ka- 
będzie zwycięstwa, a nieprawość bliźszą porażki. | tolickiege, panuje w duszy sprawiedliwych, a teu 
Rosya nie będzie prześladować ponieważ się lęka | trybunał Jest także trybunałem nagrody, którego 
oczów Europy i całego świata chrześciańskiego. | wyroki przejnują juź drżeniem ten kolos prześla- 

Przypuściwtzy zresztą iż będzie prześladować, |dewania na glinianych nogach. 
jak to uczynić zagraża, na wzór Nerona lub innego XVIL potrzeb. 


iadały na tronie Ceza- | A > ; 
a ROZM eu Aa i Wiedzą obeśó. że kj Porzućmy jednak te wysokie sfery najwyższych KT NZ środę duia 22 stycznia, Ś. Wincentego 
ściół zwyciężył temi środkami. o o prawd Chrystyanizmu, ku którym serce 1 myśl na- |! >: yi. : - 
Lękają ra prześl RE karty ig s pe z ię ei roze taj e ET ONE ra 
ż prześladowanie obecne jest skryte cóż | Ua elkiem? wypadkami w Polsce katulickiej. 
„ri Rosyanie więcój czynić mogą Jik czynią. | Konsekwencya każe nam naturalaie odnosić gię Gospodarstwo, przemy sł i handel. 
Zabijają, mordują, rabują, konfiskują majątki |do boskich zaszd, z których wypływa i potrzeba| Kraków 21 stycznia. Dowóz Wczorajszy zboża 
bezczeszczą kościoły kaitaczują procesye. Lecz | am „było z resztą Cofi ąć się ż O tyle, aby na- Z Król. Polskiego na granicę był mierny jak w ogóle 
przypuściwszy zresztą że wynajdą nowe męki, życie wytłomaczyć charakter tych faktów nad-| od kilka tygodni. Za to chęć kupna większa niż po- 
czyż nie lepszemby to było niż prześladowani: | awyczajnych. A : 3 ) przednio, a spekulanci więcój się zepuszczali w kupno. 
mądre i administracyjne, jakiego od tak dawna Po tym głębokim rozbior. e terg źniejszości, za: |Qeny jędnak prawie bez zmiany pozostały i tylko 
używa, a które nieznacznie doprowadzi do odszcze- | pytajmy „Się jaką być m że i jaką być powitna | pszenica w najpiękniejszym gatunku poszła o '/, do 1 
pieństwa ? Polska jak również i kościół woli prze- przyszłość, Pytunie jest waźne i zasługuje na %-|złp. wyżćj. Handel się przeto ożywił, a w porównaniu 
śladowanie gwałtowne cesarzów rzymskich, n.ż |jęcie się niem umysła chrześcisńskiego. z poprzedniemi targami liczyć się mógł nawet do 
prześladowamie zdradne i systematyczne jak cera- "TEE znaczniejszych. Pszenicę płacono w ziarnie dobrem 
rzów bizańtyńskich. Pierwsze przymosło światu kx- *) W chwili gdy te wyrazy oddane zostały do dru- średniem po 385, 36, 87 złp. celniejsze po 38 do 83 
tclieyzm, drugie wydarło mu połowę Europy. pi ku, wpadła nam w ręce broszura przeciw władzy do- |:łp. najprzedniejsze 40 złp. Żyto po 21, 22, a pię- 
Życzliwi jesteśmy bez wątpienia dla Polski, njen czesnej Ojca św. Napisał ją ksiądz nazwiskiem Perfetti. knicjsze ziarno 23 do 23%, złp. Groch w ogóle w mary 
welelibyśmy widzieć biskupów jéj W kajdanac w Czytamy w niej co następuje: „Dyplomaci wiedzą do- |nie średniem 23, 24, piękny kuchenny groch po 25 
piezachwiapych w wierze, niż widzieć ich sani i brze, że Car wszystkiego spodziewać się może od Pa-|do 257/, złp, Jęczmień na wypas po 15, 16, piękcy 
i przyjmujących postanowienia schyzmmy; wolelibj i pieżą, Póki Papież może się czegoś spodziewać od piwowarski 17, 18 aż do 19 złp. Owies na targu po- 
my widzieć Pelaków męczennikami jak odszcze- Cara. Co się tyczy Polski niechaj przepadnie lub niech | granicznym nie pojawił się; w małych miasteczkach 
pieńcami. Woliwy duszę niź ciało. Lecz raz jeszcze, | JĄ Bóg wybawi jeżeli taka jego wola. Mniejsza o to.” pogranicznych płacą go 12 do 13 złp. Za ziarno po- 
my niemówimy o tych hipotezach aby tylko nie nie |Jest to zwykły język tych ludzi odnośnie do Pclski. śleduie, Pójdzie on w górę bo się spodziewają przy- 
zaniedbąć i wierzymy że interwencya świata chrze- | Lecz Polska nie słucha ich, przypominając sobie pa |bycia jazdy rosyjskićj w pobliżu granicy, Dziś najtar 
ściańskiego i sumienia katolickiego podnoszące się | mięcią serca troskliwość, jaką jej po wszystkie czasy | gu krakowskim było nieco kupców Z Górnego Szląska, 
jako jedna wielka skarga, jedynym właśnie jest | okazywała stolica Św., przypominając sobie jej wytrwar |lecz tutejsze ceny zdawały się im być nazbyt wygó- 
środkiem zbawienia duszy i zbawienia ciała. łą postawę 1 Jej nieustanne i energiczne protestacye |rowane; dla tego ruch zboża na transito bardzo tru- 
Rosya niezadowolona z niewielkich względów, | przeciw tym, którzy podzielili i prześladowali naród | dny. Conieco żyta i pszenicy kupiono jednak na wy- 
jakie ma u najwyższej władzy kościoła, i widząc, | katolicki północy.  Historyą zadoje fałsz tym kanie- | wóz, płacąc żyto po 241/,, 247; B piękniejsze 25 złp. 
że nie może oderwąć Rzymu cd Polski, usiłuje | bnym potwarzem, które chcianoby widzieć prawdzi- |z% 162 funtów wied. Pszenicę 40 Ją, 41, a ziarno 
z diugiej strony oderwać Polskę od Rzymu. wemi i większa część paragrafów naszej pracy zbija | wyborowe 41'/ złp. za 172 funt. wied. -W miejscu 
W Polsce ma ona Śmiałość przedstawiać poło- |zwycięzko kłamliwe przytoczenia owego Perfetti i je |słaby ruch tegoroczny; żyta małoco sprzedano tak 
żenie, jakiego Safta Jest: prawczynia; jako pocho- |mu równych. tu jak do Chrzanowa płacąc galicyjskie ziarno złr. 


tem miastom natrafią na siluicjszy opór ze strony 
wejska a raczej band: prszydeatar meksykańskiego 
Jusreza. Gdy korpus lądowy bedzie w ten sposob 
działać, flota; żymierzona ma zająć porty me- 
ksykański:: Tehuantepee, Acapulco i San-Blas, 
Oraz. wszystkie cła meksykańskie na swoją rękę 
administrowzć. A Joy = 
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a większej ważności, niż mu się na- 
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Kraków 21 Stycznia. 

polskie za 100 złr. new.. . . złp. 
Ruble srebrne nowe na mon. polską, agio» s» 
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Wiedeń 20 Stycznia. 
Pożyczka skarbowa. 


5%,Metaliki na wal, austr. » « © o. o » > 63 15 
5%, Pożyczka NArFodowAa . « » « « + « » »* 83 15 
BY, Mcialiki na mom. konw. » - - + * * - B% 
BY, Oblig. indemniz. niższćj ustryi » evo o 

BY, » i węgierskie . . - o- 68 50 

S% iS 5 chorw. słow. ban. ro [71 56 [71 — 
5% «a 5 icyjskie . » s^e „ [67 75 |67 25 
BY lać s bukowińskie « » » „ [67 — |66 50 
RA 2 s „ . [67 — |66 50 
5” s s innych krajów kor.. [88 — |87 — 
5%, Połyczka nowa w „USP 96 — 

Listy sasta wne. 

5% banku narod. 12 miesięczne » +». - 100 |99 50 
p) » 6 letnie » « » » 6 » >» 103 —|102 60 
a pó » 10 letnie » « « © © » 

3. ię losowane w wal. austr. . 

4, Tow. kredyt. galicyjskie - » o « o er 

Pożyczki loteryjne 

Em i prae ape i 3 RE 
EJ " sr. 1839 całe .... . 33 50/133 — 
s m sr., 1854 na 4'/, s.» 50 |88 25 
Bilety rentowe Como + + » « » e « » » . |16 75 |16 25 
Losy zakładu kredytowego + « » + + * » » 124 25/124 10 
» tryestskie na 44 fs « * + + © * » + 122 — 
„ żeglugi par, na Dunaju . - e e e » - 98 — 
s Księcia Esterhasego Ba 40 nlr.. . +. 96 50 
„ Księcia Satm 40 a >>> 3% — 
„ Księcia Palffy 40 pse 39 — 
„ Księcia Clary 40 g o'o oo 36 25 
. Hr. St. Genois „ 40 s.s... 37 75 
„ Missta Budy aa p won 36 — 
„ Księcia Windischgrāts 20 4 + + » » 20 75 
» >» Waldstein „ 30 s.s... 22 50 

Hr. Keglewicza g Jl0.ig. s 0/6 » 16 — 

Akcye bankowe i przemysłowe. 

Akcye banku narod. austr. . « « » » e» 177 — |175 — 
p zakładu kredytowego . ś « « » » » . 183 40|183 30 
„ żeglugi owćj aa Dunaju. . . + „ . |426 —j424 — 
, kolei ay mai Ces. Ferd, à » » « © » 2133 | 2132 
» » Tządowćj . « « « « s s e a e + 50/279 50 
a  „ sachodnićj Ces, Elfb.. . . . . . |153 — 152 75 
LJ " Pardnubickićj . » » o « © « 6 6 © 124 50/124 — 
» " Nadcisańskićj ........t 147 —|147 — 
. ` Południowćj . e © e» © © 6 6 >» 267 —|266 — 
. Galicyjskićj « + e + » « ee » + 170 —/169 5 
Kursa zagraniczne (3 miesięczne). 

Amr ordam 100 zł. bol. « « « « o «|g 3 |118 25/118 — 

Augsburg 100 zł. nadreń.. . . . « fE 4 118 70/418 50 

Berlin 100 tal... - « « » + + » « » - |$ 4 — 

Frankfurt a. M. 100 sł. nadr. , . . . bọ 4 |118 75/118 60 

Genua 100 lirów piem, . - « - « « „(A 61] — — 

Hamburg 100 marków .. « » » « «+ » 3 [104 75/104 50 

Lipsk 100 tal. „o «12 «> s 6 4. Aga |= | — 

Liworno 100 rów » « © «e « « » » 6;] — — 

Londym 10 funtów. . « » » » » » » »* |; 3 [139 75/139 70 

.... . © 5 55 30| 55 20 
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CZAS z Środy 22 Stycznia 1862. 


Nakładem księgarni Aleksandra Nowoleckiego, przy u- 
licy Krakowskie-Przedmieście Nr. 457 w prost kolumny Zy- 
unta, wyszło dzielo p. t.: ; 


Ilustrowany Historyczny Abecadl- 
nik dla Polskich dzieci, 


ułożony przez Teofila Nowosielskiego, ozdobiony 15tu kolor. | 4 
rycinami wziętemi z historyi znakomitych wojowników, cnotą | g 


i nauką odznpaczających się mężów Polskich, układu i rysunku 
P. Gersona, oraz w tekscie mieszczących się 40 kilka drzewo- 


rytów przedstawiających ważniejsze wypadki dziejowe i popier- jA í 


sia znaczniejszych Królów Polskich; zawierający w sobie oprócz 
początkowych zasad sylabizowania i czytania, pacierz i treść 


nauki chrześciańskiej, moralne nauczki i powiastki abecadłowym | R$ 
p- M. J., ważniejsze wypadki | 4 


porządkiem opisane wierszem 
dziejowe; krótkie wiadomości z historyi polskiej prozą i wier- 
szem, streszczającym każde panowanie przez autora Abecadl- 
nine; kilkanaście historycznych wspomnień z życia znakomitych 
i zwłnżonych mężów, początkowe wiadomości z Geografi, ħi- 
storyi świętćj, historyi naturalnćj; arytmetyki i fizyki itd. Ksią- 


łka ta składająca się z 200 str. druku ścisłego, z okładką o- | WW 


zdobną kolorowaną w oprawie złp. 8 (rs. 1 kop. 20), z ryci- 
nami czarnemi złp. 6 gr. 20 (rs. 1) oddzielnie zaś część 1sza 


obejmująca 80 stronnic druku, w tekscie 25 drzeworytów, hi- | „ S 


storyczne wypadki przedstawiających, oraz z dwunástu kolor. 
cycinami, złp. 3 (kop. 45), z rycin. czarnemi złp. 4 (kop. 60). 
Niniejsze dzieło nabyć można na wszystkich urzędach i sta- 


cyach pocztowych i we wszystkieh księgarniach krajowych iza- | , 


granicznych, a mianowicie: u pp. Friedleina, Czecha, Wielo- 
głowskiego, Wildta. Baumgardtena, w Krakowie. — A zaś 
«e Lwowie u pp: Milikowskiego, Wilda, Jabłońskiego. — 
W Przemyślu u pp.: Braci Jeleniów, — W Poznaniu u p. Żu- 
pańskiego. — W Berlinie u p. Beera (Bock). — W Bochni u 
p. Pisza. (46) 


Naukę języka madjarskiego |; 


w najdostępniejszy i najskuteczniejszy sposób 
udzielaćby był gotów po polsku młodzieńcom w domu 
obywatelskim lub jakiem zebraniu kilku z będącćj tu- 
taj w Wiedniu, na naukach młodzieży, dobrą pronun- 
cyacyą i niejaką biegłością w tym względzie poszczy- 
cić się mogący rodak.— Bliższa wiadomość w „Cafe 
de Europe,“ albo pod adresą: Paul Tebajda Leopoldst. 


Hauptstr. Nr. 848 1 Stock Zimmer Nr. 13 w Wiedniu. 
(75-1-3) 


Wni F. Wertheim i Wiese w Wiedniu, 


Arad 13 Grudnia 1861. 

Zeszłćj nocy wkradli się złodzieje do mego kanto- 
ru, i usiłowali gwałtownie rozbić kasę którą ed panów 
nabyłem, co się im nie udało, pomimo że przez całą 
noc przy rozbijaniu tej kasy musieli przepędzić, jak to 
z licznych zewnętrznych uszkodzeń kasy powziąść 
można. i 

Widzę się zatem spowodowanym, ponieważ przez 
mocną konstrukcyę kasy panów wszystkie w niej w zna 
cznój ilości zawarte pieniądze i papiery zostały 
wyratowane, oświadczyć Panom niniejszym najszczer: 
sze publiczne uznanie tak prawdziwie mocnego i szcze- 


gólnego wyrobu. 
R. A. Traytler, 


właściciel młyna parowego. 


REALNOŚC 


w Krakowie przy ulicy Lubicz na Wesołćj 
pod L. 11 Dzieln. VI. (L. st. 20%/; G. VHI) na- 
przeciw Strzeleckiego ogrodu położona, 


składająca się z domu murowanego i ogro- 
du, jest każdego czasu z wolnćj ręki do sprzedania. 
_ 0 cenie i warunkach sprzedaży można powziąść 
wiadomość w biórze Adwokata Biesiadeckiego w Kra- 
kowie. (72-1-3) 


(74-1-3) 


A O NN 


Sprzedaż gf 0ziera! 


4 powodu szczegól- nych okoliczności, jest 


do sprzedaży ©gier ośmioletni skarogniady, | $X% 


czystćj krwi w Anglii wychowany, zwycięzca w zna- 
czniejszych angielskich gonitwach, bardzo piękny, ro 
sły i mocno zbudowany. 

Ogier ten jest bardzo płodny, łagodny przyem bar- 
dzo dobrym wierzchowcem. 

Bliższa wiadomość pod cyfrą IR. IL. w Namslaut 
na „Szlązku. (1- 4-8) 


BAZAR. 


Niżćj podpisana ma zaszczyt oznajmić szano- |% 
wnćj Publiczności, że za pozwoleniem Wysokićj | SS 
zwierzchności otworzyła Zakład w Krakowie |Ę 
ŚS. pod L. 454 na dole, |$ 


przy plaeu WW. 
w którem przyjmuje w komis wszelkie damskie, 


męzkie i dziecinne rzeczy, jakie ktokolwiek mai 
do zbycia, — a to celem sprzedania takowych |$ 
4j|po oznaczonych cenach — za wynagrodzeniem | K 


Epo 5%. 


WE a ame 
Banknot; o w men. now 


Stycznia. 


Londyn 
Konsole >» « » » » » ° 
O TE> 
zzz z 
Przyjechali od 20 do 21 Stycznia 1862, 


P HOTEL SASKI. Józef Majżel z Kain. Franciszek Wojciech 
Pfaneubense febr. mach. ze Szczecina. Józef Holcer, Włady- 


sław Mączyński ob. z Galicyi. 
Arys mh: Ludwik Krzyszkiewicz, Józof Bernecki obyw. 


do Galicyi: 
c 
inseraty. 
z” Ogłoszenie. 


Egzamina z pierwszego półrocza odbędą się 
w szkole rolniczćj w Dublanach w dniach 3, 5, 7, 
10, 12, 14, 17, 19 i 20 Lutego 1862 we wszy- 
stkich trzech klasach z każdym uczniem szczegó- 
łowo, o czóm rodziców i opiekunów uczniów po- 


` mienionój szkoły zawiadamia się. 


Z Komitetu ck. Towarzystwa gosp. galic. 
we Lwowie, dnia 13 Stycznia 1362. 


Pre: dujący: Krasicki. 
CEEP SAREMA Przyłęcki, sekret. 


MOO O TEETAR ER R 
W domu Przytułku i Pracy 
NA PIASKU, 
można w każdym 


‘bót, a mianowicie: 
łych dziedzińców, 


do wywożenia 


za bardzo małą cenę. 69-2-3 


czasie dostać ludzi do różnych ro- 
śniegów z ma- 


* Za bezpieczeństwo do sprzedaży rzeczy porę- 


czy bilet, wydany przez podpisaną z poświadcze- 


niem otrzymanego effektu i wyrażeniem warto- b 


ści onegóż. ji 
W Bazarze przyjmuje się do szycia i wzo- 
rowego wykończenia kołdry, tudzież zamówie- 


nia na takowe na wszelkie rozmiary — po ce-|Ę 
A 


nach prawdziwie umiarkowanych. 

Pierwszy ten Zakład w Krakowie podaje sza- 
nownój Publiczności sposobność do pozbywania 
i nabywania gotowych rzeczy, przyczem podpi- 
sana starać się będzie rzetelną usługą zje- 

dnać sobie powszechne zaufanie. 


Eleonora z Koczyńskich Szliehting, 


wdowa po ck. urzędniku. 


W Krakowie przyjmuje się i sprzecoje powierzone 
rzeczy w Zakładzie przy placa WW. ŚŚ. pod L. 151 
na dole po lewćj ręce; z prowincyi zaś przyjmuje tylko 
frankowane listy i pakiety, a odsełki kosztem powie- 


rzających uskuteczniane będą. (35-3-5) 
(Nadesłane). 
„Oesterreichische Zeitung“ zawiera w Nr. 109 na- 


stępujący artykulik: „Los postępuje spiesznie;* lecz 
może jeszcze spieszniej postępuje duch naszego CZASU. 
Wszystko się teraz używa prędzój jak pierwej, Wszy- 
stku się prędzój zużywa, jak przedtem. Dla czegóż by 
włosy na naszćj głowie miały stanowić wyjątek? Jeżeli 
najtęższa pomada „MEDITRINA* p. M. Mally w Wie- 
dniu, (w Krakowie do nabycia w handlu p. Józe- 
fa Jahna) tćj niedogodności skutecznie zapobiega, 
obowiązkiem jest publicystyki by to uwzględniła, a 
szczególnićój płci pięknćj, która tę własność jak 
najmnićj postradać sobie życzy, czarodziejski środek 
pana Mallego jak nóajmocnićj poleciła. (1731-27) 


GAS Y N iE EA ER, 105 — AT A, GT RUE Wow vzy ją i 

przy ck. urzędzie powia- 
MAktuary iisz towym m. La Liszkach, 
bli życzy sobie przenieść się przez zamian 
lisko Krakowa, życzy $ 8 


z którym z kolegów do Galicyi na równiny. Przyjmuje listy 
w miejscu pod adresem: J. C. (42-2 


2 r bł gz 8 


NAKŁADEM LITOGRAFII „CZASU“ 


-wyszły i są do nabycia 


STAROŻYTNE GMACHY KRAKOWA 


Rycin 13. Imperial folio 


z tekstem objaśniającym, chromolitografowane z natury 
przez 


F. Stroobamta z Brukselli, 


a mianowicie: 


1. Kościół Archiprezbiteryalny N. Panny Ma-| 8. Wieże kościoła św. Andrzeja. 
ryi w Krakowie. 9. Krużganek Franciszkański. | 
. Kościół św. Barbary. 10. Wchód do Zakrystyi w kosciele N. Panny 
. Sukiennice. Maryi. y 
. Wnętrze kościoła N. Panny Maryi. 11. Uliczka między kościołem N. Panny Ma- 
. Wieża Ratuszna. ` ryi i św. Barbary. 
. Diedziniec Kollegium Jagiellońskiego . 12. Wchód do Biblioteki Jagiellońskićj. 
. Kościół św. Trójcy (00. Dominikanów) | 13. Brama i rotunda Floryańska. 
po pożarze. 


= 3 O: w 0 RD 


Cena egzemplarza złr. 20. 


| GRO Ki 


4. LANCASTER BUILDINGS, 


OPOSTITE THE EXCHANGE, 
LIVERPOOL, NOVE MBER, 1860 


(25-6-10) 


Uwagi godne dla Fabrykantów, Kupców, i. t. p. 


Od dawnego czasu okazuje śię, dla niemieckich fubrykantów i kupców niezbędna potrzeba zasięgania dokła- 
dnych i sumiennych wiadomości o stosunkach tych przemysłowców, z którymi w Anglii stosunki już zostały za- 
wiązane, lub dopiero mają się zawiązać. 

Założyliśmy przeto w tym celu w tem miejscu jako głównym i ceniralnym punkcie królestwa i ru hu wszel- 
kich interesów kantor pod firmą: 

PEEK BROTHERS ć Co. 
do strzeżenia zagranicznego handlu i przemysłu, i chcemy dołożyć najusilni: jszego starania, by poświęcić 
temu celowi jak największą energię i przez to zupełne zaufanie ogólnie vzyskać. 

Zostały zawiązane stosunki z najgłówniejszemi puoktami handlu i przemysłu, 
względem charakteru i stcsunków majątkowych każdej poj*dynczój firmy na którem bądź 
lestwa, udzielić nejdokładniejszych i najpewniejszych wiadomości, 

W skład naszego Towarzystwa weszli także adwokaci, przez których możemy wszelkie wierzytelności naszych 
klientów bez wszelkich kosztów odbierać od wszystkich dłużników, jeżeli takowi tylko wypłaty swe nie wstrzymali. 

Wzywamy przeto nejuprzejmiej pp. fabrykantów i kupców, do tak korzystnego instytutu, i do wzięcia w nim u 
działu zobwiązując się płacić stosunkowo nadzwyczaj tanią należytość prenumeracyjną, mianowicie: 

TOGŹNI6 « . . .' . . 12 talarów 


wytknię- 


które nas stawiają w możności, 
miejscu połączonego Kró- 


... . 


półrodznie , « « -. a . . 7 talarów 15 sgr. 
kwartalnie. . . . . . . « 4 talary: 10 ergi 
za każde pojedyncze zspytanie. 1 talar — 


Żądaną wiadomość udzielimy w jak najkrótszym czasie uprarzimy jedrak, a to w interesie każdego czł nka 
o jak najściślejszą dyskrecyę.” i j PCR m pda 

„Przyjmujemy i uskuteczciamy kupno i zakupno towarów, tychże zkonsygnowanie, równi ż wszelkie ajeri ya" 
„odebranie pienię’ zy i udzielanie zaliczek na towary; niemniej pośredniczymy nejchętnićj tym pp. fabrykantom, któ 
„rzy wyroby swe na wystawie Londyńskiej umieścić sobie życzą, upraszamy tylko o wcześne zamówicn s. 

„Przytem możemy jak najmocniej polecić nasze stowarzyszenie eskontowe, w „któróm eskontvjemy tobre we- 
„ksle, podług kursu za małą prowizyę, także jesteśmy gotowi nabywać weksle i udzielać kredyt polanco. 3 

Właściciele weksli mają jednak oznaczyć dokładnie i punktualnie stan i zatrudnienie akceptinta i wy:ta- 
wiciela, również czas ich egzystowania, ażeby przez to czasu ipieniędzy na darmo nie tracić 


Na tój 


ów przyjmujemy tylko franko. ROTAEERS ¢& Co. 
(> PEEK B LEWIS SAALFELD, 


SPECYALNY CORESPONDENT. 


Doborowy znaczny Skład 


tzrGOTOWEJ BIELIZNY =+ 


W KRAKOWIE, 
przy ulicy Grodzkiéj pod L. 85. 


Podpisany ma zaszczyt polecić szanownéj Publiczności swój nowo założony Skład 


Koszul dla Mężczyzn, 
Dam i Dzieci, i to wyłącznie 


Roboty ręcznej, 


wybornie i znakomicie zaopatrzony. 


Gatunek, dobroć i trwałość towaru; dokładne i staranne uszycie, niezosta- 
| wiają pod temi względami nic do życzenia; albowiem polecający się handel, 
i czyniąc znaczne zakupna i zatrudniając dostateczną ilość osób wprawnych i 
j znających dobrze roboty ręczne, znajduje się w tóm sobie jak również kupują- 
j cym sprzyjsjącem położeniu, iż bez pomocy maszyn, które wykony- p 
wując szycie, nadwerężają trwałość płótna, może najtaniej, najdogodnićj 
3 i najodpowiednićj według najnowszych wzorów dostarczyć towaru. 

W tymże handlu znajduje się także wielki wybór najrozmaitszćj bielizny dla męż- 
czyzn, dam jako to: szmizetki, rękawki, mankiety, półkołnierze, kołnierzyki, chu- 
j stki płócienne i batystowe etc. | (861-10-) 
Cenniki rozdają się bezpłatnie, lub na żądanie franco się przesyłają. 

Gumplowicz. 


| Od wielu lat słynny KR 
Skład Fortepianów na sprzedaż 
Jana Gugla w Wiedniu, 


„Stadt, Bauernmarkt Nr. 588 w przechodnim domu zwanym G@Gundelhof,“ 


utrzymuje ustawiczny zapas więcéj jak 50 sztuk rozmaitych instrumentów, i poleca szczepólnićj 
nowe Fortepiany zwykłe, tudzież pianina stojące na 7 oktaw, Z podwójnem i potrójnem 
wiązaniem żelaznem, z pięknym dzwonkowatym glosem, za których dobroć i trwałość na żąda- 
nie może udzielić pisemne zaręczenie po cenie 50, 280. 300, 325, 350, 400 zlr.it d, 
aż do najlepszego Fortepianu koncertowego Z angielską konstrukcyą za cenę 800 zie. w. a, 
Oprócz tego znajdują się przegrane już fortepiany zwykłe na 6, G'a, 65, i 7 oktaw 
pierwsze po cenie od 8Q złr. do 130 zir.. ostatnie zaś od 130 do 250 zir. w. a.; równie 
posiada 3 fortepiana używane / Bosendorfera, 1 Streichera i 1 Grafa, jak niemnićj Pia- 
nina damskie. abs (1410-5-6) 
Także zakupuje podobne instrumenta za gotowe pieniądze i przyjmuje Je W zamianę, 
Przytem nadmienia, że przy przesyłkach zamiejscowych oblicza się opakowanie wraz ze spe- 
dycyą do Dworca kolei w Wiedniu, po 10 zir. od sztuki i ręczy się za staranne opakowanie. 


QGGGOGŚGOGOGOGOGŚGGÓGOGOGOWODCOCÓW 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. i 


DGGGOGOGOBGGOGODOĆ 


TEGA: ugi Bid 


Wys bar. iep. | wilgotn 
É wiin. par. ogra ipowietrza | Kiorunok STAŃ Zjawiska w ciągu dnia 
È% ORaum Rosumora| względna | Í natężenie wiatru NIEBA napowietrane od | do 
20| 2/3276 |— 5'8 58 wschodni słab, pochmurno 
o 28 50 8 6 87 A 3 Y logoda z sinureni L8H r4 
21| 6 28 89 10 6 67 5 pochmurno 


drodze możemy zaspokoić żądania co do jskiejkolwiek summy. Wszelkie zapytania jak i przesyłki | W 


Natives 
nadchodzą co drugi dzień do Handlu 


EDWARDA FUCHSA 
W KRAKOWIE.  q1428-4-) 


PIGUŁKI z ROŚLIN 


p. CAUVIN, 


aptekarzą-chemisty, ucznia szkoły wyższćj 
W PARYŻU 
na placu Tryumfalnój bramy Nr. 10. 


PIGUŁKI te pomagają trawieniu 
pokarmów, są toniczne t krew 
swcwące. Użycie ich łatwe, a skute- 
czność niezawodna, Są jedynym środ- 
kiem przeciw niestrawności, 
humorom, ostrości krwi a najlepszem 
lekarstwem na powrócenie do normal- 
nego stanu funkcyj żywotnych. Przy- 
gotowane wyłącznie z roślinnych sub- 
stancyj, wzmacniają kiszki i trzewa, czyszczą, nie utru- 
dzająe żołądka i nie osłabiając żadnego z organów Ciała. 
„ „Użycie ich nie wymaga ani dyety, ani osobnego napoju; 
pod tym względem są one jednym z najdogodniejszych i 
najskuteczniejszych środków czyszczących dotąd znanych; 
i dla tego w słabościach gwałtownych. a zwłaszcza chro- 
nicznych, jak wapalłenie kiszek, samulenie %ołądka., ast- 
ma, mocny katar, liszaje, migrena. ból głowy, szkrofuły, 
itp. pożądany sprawują skutek. (628-31-52) 

Wartość PIGUŁEK CAUVIN w dwóch ełowach da się 
streśció: przywracają ene i utrzymują %drowie. 

gey Cena pudełka 1 złr. 25 cont, — a z przesyłką 
1 złr. 50 centów wal. austr. 

„ył Br nabycia w Aptece „pod B»rankiem* 
Wojciecha Molędzińskiego w KRAKOWIE— u Sta 
nisława Riedla w SAMBORZE — u M ozowskiego w WAR- 
SZAWIE — u Chrościckiego w WILNIE — i u Tomauka 
we LWOWIE. - 


w Krakowie w dobrem szykownem miejscu 
położona, przed kilku laty kompletnie i gu- 
stownie wyrestaurowana, czyniąca dochód 
czysty 8%, — szacowana przeszło 40,000 złr. 
w. a, a mająca ciężarów hipotecznych o- 
koło 15,000 złr. w. a, jest pod korzystne- 
mi warunkami w przeciągu jednego miesią- 
ca przy odstąpieniu z ceny szacunkowćj po- 
dług ugody z wolnćj reki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w Administracji „Cza- 
su” lub u właścieielki przy ulicy Grodzkiej 
Nr 105 na I. piętrze. (13-3-) 


BW” Ulubiony w zażywaniu przyjemny %% 
prawdziwy Śniegogórski 


_ ULÓPEK ZIOŁOWY 


Ą na grypę, chrypkę, kaszel, ból szyi, ogólnie w sła- 
| bościach -piwaian ych. i porangch, jako bardzo 
skuteczny srodek łagodzący, jest do nabycia : 
w STYRYH: 
u p. Alojzego Btiglera apt., 


he b, Tr 
W KRAKOWAR: 
w aptece p. ALEKSASDROWICZA. 
we LWOWIE: - 
w aptece „pod złotą Gwiazdą* 
p. Piotra Mikolascha; 
również utrzymują ten ulopek: 
w Bochni p. A. Kasprzykiewicz — w Brodach p. Ko= 
Kcioki apt. — w Brzeżanach p. Zminkowski apt. — 
w Buczaczu p. Pfeiffer apt, — w Dembicy p. F. Her- 
zog — w Gorlicach p. Walery Rogawski apt.— w My- 
ślenicach p. M. Łowczyński— w Nowym Targu p. L. 
Kamieński— w Przemyślu p. F. Gaidetschka i dyn.— 
w Rozwadowie p. Marecki — w Rzeszowie p. Schait- 
ter. — w Samborze p. Kriegseisen — w Stanisła- 
wowie p. Tomanek. — w Stryju p. Sidorowicz. — 
w Tarnopola p. Buchnet. — w Tarnowie p. Sidoro- 
wioz apt. — w Zaleszczykach p. Kodrębski, — w Zło- 
czowie p. Pettesch. 
Cena jednćj flaszki 1 złr. 26 centów wal. austr. 


Ci sami panowie Depozytaryusze utrzymują: 
Plaster na odgniotki u Schmidra. 
4 Cena pudełka centów 23. 


Ekstrakt nerwowy aa wa wrmo- 


cnienia nerwów i za- 
silenia ciała. 


Cena flaszki centów 70. 


Woda oryentalna 2”: Woiera w Lon- 


dynie dla cierpi 
na podagrę. y a cierpiących 


Flaszka złr. 1 cent. 5. 
Styryjski Sok 7216! alpejskich dla oier- 


piących na piersi. 
Flaszka centów 87, 


Prawdziwy lekarski tran 


z watroby sit zp gy 
na szkrofuły, wyrzuty skóry i t. p. ch. 


BB" Na szczególne polecenie zasługuje 
Helungkianka, 
arabski i azyatycki Proszek leczący 


dla bydła, 

który w Arabii i Azyi używany bywa z najle- 
pszym skutkiem do leczenia słabych zwierząt. 

Ten Proszek dla bydła daje się bardzo korzystnie 
używać dla słabych koni, krów, wołów, cieląt, owiec, 
kóz i innych zwierząt domowych, i nie powinien bra- 
kować w żadoym domu i w żadnój stajni, w którój 
znajdują sig zwierzęte: sżeby przy każdćj słabości 
był zaraz środek W pogotowiu. 

Bliższych srozegółów powziąść można w instrukcyi 
użycia które są do nabycia w polskim języku. 

Cena paczki wielkićj 80 centów, małej 40 

(1155-6) centów, 


Proszek ten utrzymuje także zawsze świeży: 


Główny Skład u J. Bittnera aptekarza 
w Gloggnitz i Franciszka Wilhelma, 
aptekarza w Neukircben. 


BaF Poszukuje sie $ 
Aj ent ów do sprzedaży: artykułu codziennéj 


potrzeby; — także 


z handlowego w zawodzie korzen- 
Subjekta nym biegłego, po polsku i po nie- 
miecku płynnie mówiącego i piszącego.—Bliższćj wia- 
domości na listy frankowane udziela (32-2-3) 


Ferdynand SŚchaitter, w Rzeszowie. 
Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


